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Krakowska delegacja partyjna
wyjechała do Kijowa

pw lipca w godzinach rannych udała się na tygodnio- 
1 *"> wy pobyt do Kijowa delegacja krakowskiej orga- 
• nizacji partyjnej. W jej »kład wchodzą: TYTUS 
LACHNIT — członek plenum KW, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KW (przewodniczący delegacji), tow. 
TADEUSZ WACHOWSKI — członek KW, I sekretarz 
KF PZPR w Hucie im. Lenina, tow. JAN BRONIEK — 
pracownik Wydziału Propagandy KW, tow. WITOLD 
MŁYNIEC — przewodniczący Podkomisji Przemysłu 
Ciężkiego KW, dyrektor Wytwórni Silników Wysoko­
prężnych w Andrychowie oraz tow. JOZEF SKAŁOŃ 
— I sekretarz KZ PZPR ZPC „Wawel” w Krakowie.

Przedstawiciele krakowskiej wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej zapoznają się w Kijowie z nowymi osiągnię­
ciami w zakresie postępu technicznego, obniżki kosztów 
własnych, propagandy ekonomicznej oraz z działalnością 
organizacji partyjnych.
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Przodująca brygada 
stalowników

Przedstawiamy przodującą 
brygadę utrzymania ruchu 
pieców martenowskich S. Ko­
busa ze Stalowni. Stoją od 
lewej: Stanisław Kurczych.
Władysław Zachara, Cze­
sław Korzeniowski. Bronisław 
Działo, Tadeusz Zaliński, Bo­
gusław Konieczny, Kazimierz 
Kwiatkowski. Jakub Wiśnicz, 
Wacław Nowacki. Kazimierz 
Bąk, Stanisław Piwowarczyk, 
Edward Rzymek. Władysław 
Sułowski, Stanisław Krzyżak, 
Stanisław Gęsiak, Stanisław 
Chabik.

Fot. ST. GAWLIŃSKI
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T y uta nasza żyje już w pełni przygotowaniami do 
f—ł lipcowego święta. Jak zwykle podejmuje czyn pro- 

JL J. dukcyjny załoga kombinatu. A więc — jak co ro­
ku — obchodzimy tę rocznicę wzmożoną pracą.

Lipiec był początkowo deszczowy. Zgodnie jednak a 
tradycją, stał się coraz cieplejszy i pogodniejszy. Wyg­
ląda na to, że w okresie lipcowego święta natura okaże 
się dla nas życzliwa. Pomińmy jednak horoskopy. Na­
wet Wicherkowi zdarza się bowiem, że myli wygłasza­
nymi w telewizji prognozami.
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I raz
dwudziesty pierwszy

Wielomilionowymi zobowiązaniami L»

załoga HiL wita Święto Odrodzenia
W nurt podejmowanycti w 

całym kraju zobowiązań dla 
uczczenia święta 22 Lipca 
włącza się wydatnie załoga 
naszego kombinatu. Meldun­
ki o podjęciu zobowiązań 
przeplatają się z meldunkami 
o dokonanej już realizacji 
czynu lipcowego.

A oto treść niektórych tyl­
ko zobowiązań pracowników 
naszej huty.

Wartość zobowiązań za­
łogi Walcowni Gorącej 
Blach — ponad 21 milio­
nów złotych.

Milionowe kwoty przyniosą 
»obowiązania P-61. Dotyczą 
one: wykonania w lipcu 6 tys. 
ton dodatkowej produkcji to­

warowej blacfi arkuszowych, 
co wpłynie w poważnym 
stopniu na zmniejszenie nie­
doboru tego asortymentu na 
rynku krajowym i zagranicz­
nym; zrealizowania również 
w lipcu 6 tys. ton zaległych 
zamówień eksportowych oraz 
10 tys. ton pilnych zaległych 
zamówićii krajowych; zmniej­
szenia o 10 proc, wybraku u- 
żytecznych blach arkuszo­
wych, co poprawi uzysk Wy­
działu z 90,6 proc. (I półrocze) 
do 90,7 proc, za okres roku 
bieżącego.

Ale nasi „milionerzy” nie 
poprzestali na zobowiąza­
niach produkcyjnych. Podjęli 
również szereg zamierzeń, 
które wykonane zostaną w 
ramach czynów społecznych.

Można ¡uż odpoczywać
w Parku Kultury

Budowa Parku Kultury i Wypoczynku między Krako­
wem a Nową Hutą postępuje w ostatnich tygodniach szy­
bko naprzód. W przeddzień Lipcowego Święta otwarta 
zostanie część tego obiektu, który z pewnością w przysz­
łości stanie się głównym miejscem wypoczynku zarówno 
dla mieszkańców Nowej Huty, jak i starego Krakowa.

Obecnie uporządkowano już i zagospodarowano tereny 
Parku w pobliżu dawnego fortu Pszorna. Są tu już zie­
leńce, trawniki, alejki, ławki. Ostatnie roboty w tej częś­
ci Parku Kultury i Wypoczynku wykonują pracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni, aby na dzień otwar­
cia — 21 bm. — wszystko było gotowe. Poza tym przy 
zagospodarowaniu terenu w czynie społecznym pracowa­
ła młodzież oraz załogi zakładów pracy.
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X więc kilka słów i na ten 
temat

Załoga zmiany A ciągu 
walcowniczego przepracuje w 
lipcu po 2 godziny przy po­
rządkowaniu otoczenia Wy­
działu. podobnie jak i załoga 
zmiany B Wykańczalni, któ­
rej pracownicy poświęcą na 
te same prace trzy godziny. 
Wartość łączna czynów społe­
cznych i zobowiązań produk­
cyjnych — 21.357.123 zł. Nic 
dodać — nic ująć. Brawo — 
milionerzy!

Więcej siarczanu amonu 
i oleju karbolowego.

Tak brzmi zobowiązanie za­
łogi Zakładu Koksochemicz­
nego. Jeśli jednak suche sfor, 
mułowanie zaopatrzyć w licz­
by — wynik jest następujący: 
dodatkowa produkcja 250 ton 
siarczanu amonu o wartości 
370 tys. zł. dodatkowa pro­
dukcja 200 ton oleju karbolo­
wego (wartość 600 tys. zł) i 
6.713 godzin przepracowanych 
przy porządkowaniu terenu 
Zakładu, konserwacji urzą­
dzeń i w czynach społecz­
nych na stadionie Hutnika na 
Suchych Stawach oraz w o- 
środku wypoczynkowym HiL 
w Niepołomicach. Rezultat — 
1 min 38 tys. zł.

I znów HPR
W ostatnim numerze nasze­

go „Głosu" poświęciliśmy 
wiele miejsca zobowiązaniom 
załogi Wydziału Piecowego

OR HPR, która przeprowa. 
dziła trudny remont 8 marte­
na znacznie szybciej niż za­
planowano, podejmując rów­
nocześnie kolejne zobowiąza­
nie przyspieszenia remontu 
10 martena. Nie minął ty­
dzień, a już HPR-owcy za­
meldowali o wykonaniu swe­
go zobowiązania, ba. o po­
ważnym jego przekroczeniu.

Zobowiązanie bowiem mó­
wiło o skróceniu remontu o 
4 piecogodziny w stosunku do 
168 godzinnego harmonogra­
mu. Jak się jednak okazało —• 
w trakcie przeprowadzanego 
remontu — harmonogram zo­
stał skorygowany o 14 dodat­
kowych godzin przeznaczo­
nych na wykonanie dodatko­
wo wynikłych prac. W sumie 
więc — na 10 martenie wy­
próbowana, stara (stażem — 
nie wiekiem!) gwardia HPR 
wypracowała 22 godziny 
skrótu! To piękny rezultat, 
którego treść staje się jeszcze 
bardziej widoczna gdy wspo­
mnieć, że dzięki niemu Sta­
lownia będzie mogła wypro­
dukować dodatkowo 800 ton 
stali, co daje ok. 400 tys. zł 
oszczędności.

Już w zeszłym numerze 
GNH podawaliśmy nazwiska 
szczególnie wyróżniających 
się pracowników. Dziś przy­
pomnimy je i wzbogacimy o 
kilka innych. Zasłużyli na to. 
Wzorowa organizacja pracy 
— to zasługa kier. wydz. inż. 
J. Talarka i kier, remontu — 
inż. J. Dudy, kierowników 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Chcieliśmy mówić 6 czym innym. 'Jak oceniać naszą 
pracę i trud, czy są to wreszcie wartości wymierne?

Pytanie to już w założeniu może budzić wątpliwości. 
Jak to?— w tej dziedzinie już wszystko chyba jest wy­
mierne i nie ma nic wspólnego z „horoskopami”. Konsta­
tujemy przecież fakty.

Niewątpliwie. Będzie to święta racja. Wiec zacznijmy 
od nich...

... Minione 21 lat, to przede wszystkim trwały i nie­
zniszczalny dorobek naszego narodu. I to w każdej w za­
sadzie dziedzinie. Przemysł, budownictwo, kultura, o- 
świata. Nawet najbardziej zacofana w cywilizacyjnym 
rozwoju dziedzina — rolnictwo, również może poszczy­
cić się coraz to większym dorobkiem w mechanizacji.

Czy są to zwykłe zmiany ilościowe, właściwe każdemu 
krajowi z biegiem lat? — Otóż nie. W przypadku naszego 
kraju, nie możemy mówić o normalnych zmianach z ro­
ku na rok. Wiemy np. wszyscy, że produkcja stali jest u 
nas kilkakrotnie większa niż przed wojno. Ten skok, do­
konany w bardzo krótkim okresie — kilkunastu lat — 
stanowi nieporównanie więcej, niż normalnie rozumiany 
roczny wzrost produkcji. Zrobiliśmy bowiem więcej pod 
tym względem, niż wszystkie poprzednie minione poko­

namy za sobą 21 lat, 21 lat od narodzin Polski Ludo­
wej i słynnego manifestu PKWN. Zrobiliśmy niemało; ba, 
wtęcej — w wielu dziedzinach — niż wszystkie razem 
wzięte pokolenia. Nie jest to zasługa faktu, że technika 
i rozwój świata poszły dalej. Taka Hiszpania, dla przy­
kładu, jak „stała”, tak i dalej stoi w miejscu. W naszych 
czasach, o skokach w rozwoju decydować może przede 
wszystkim dynamika ustrojów (abstrahujemy przy tym 
od faktu, że poszczególne kraje, także i kapitalistyczne, 
mogą rozwijać się stosunkowo szybko w oparciu o otrzy­
mane z zewnątrz zastrzyki finansowe; my bowiem budu­
jemy tylko „z siebie” i ze swojej pracy; — prawda: nie 
bez pomocy ZSRR i innych krajów socjalistycznych).

(Dokończenie na str. 2)
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Program imprez 
Lipcowego Święta

Niedziela — 18 lipca: impreza 
artystyczna w wykonaniu zespo­
łów zdk we wsi Klimontów pow. 
Proszowice.

Wtorek — 20 lipca: godz. U.Jo — 
uroczysta akademia w sali tea­
tralnej HiL. w części artystycz­
nej wystąpi Węgierski Ludowy 
Zespół Pieśni i Tańca; godz. 20 
— projekcja filmu „Barwy wal­
ki” w DMH.

Środa — 21 lipca: godz. 17 — 
impreza artystyczna „Lipcowe 
święto” w Ognisku Młodych; 
godz. 17.30 — na stadionie Hutnika 
mecz piłki nożnej o wejście do

II ligi pomiędzy Górnikiem Świę­
tochłowice i KS Hutnik. Godz. 18 
— projekcja filmu w Domu Kul­
tury KZBiZ w Łęgu oraz w Grę- 
balowie. godz. 18.30 — wieczorek 
młodzieżowy w Ognisku Młodych, 
Godz. 13 — projekcja filmu wraz 
z prelekcją — w Luboczy. Godz. 
20 — filmy na wolnym powietrzu 
wyświetlane będą w os. Teatral­
nym i Na Wzgórzach Krzeslawic- 
kich, o tej samej porze w kawiar­
ni ZDK HiL — impreza artystycz­
na.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Nim doszło do obecnych rekor­
dów, cała załoga Zgniatacza przy­
stąpiła do generalnego ataku o 
wykonanie lipcowego planu i od­
robienie niedoboru * czerwca. 
Przeprowadzane zebrania partyjne 
i związkowe, apel kierownictwa 
huty, to " " '. *
ambitną załogę do wzmożonego inż. Mieczysława Parandowskiego i 
wysiłku, 
przyniosła pozytywne rezultaty. 5 
Plan paodukcji gotowej w ilości J 
59.799 t. został wykonany w ilości “ 
S2.J31 t. Plan prodnkeji surowej 
wyniósł 90.590 — osiągnięto wy. 
konanie 9SAM <■ Słowa uznania 
należą się kolegom ze Stalowni,

wszystko zolmwiązałw

którzy dostarczają ciepły wsad 
rytmicznie 1 w dużych ilościach. 
Oby tak dalej!

Zespoły poszczególnych zmian 
rozpoczęły ambitną rywalizację — 
kto lepiej i więcej odrob1 zaległo­
ści. Uchodzący z» najlepszą zmia-wnę brygada C pod kierownictwem i

Jut pierwsza dekada ę. daje pierwsza znać o sobie. Zez- ] 
Pół tej brygady w dniu IZ. VII. I 
95 poprawił rekord Zgniatacza w £ 
produkcji surowej 3.179 t. Zespo- C 
łowi zmiany C należą się podzię- ‘ 
kowania, a szczególnie pracowni­
kom pieców Wgłębnych z mis­
trzem Stefanem Jewulą. Opera-

£■ torry suwnic kleszczowych dali 
z siebie wszystko. Operatorzy 

/ 11-go mostka sterowniczego
# Tadeusz Kor al, Buksa 1 Józef Sa- 
I vrt okazali się niezawodni. Podo- 

1 n bnie starszy nożycowy Zdzisław 
> Zawartka.

>. Oni to właśnie zachęcili 1 we- 
zwali pozostałe zmiany do pohi- 

■’t'eia osiągniętego rekordu. Wszys­
cy rrryznąjemy, że byliśmy dob. 
rej myśli, ale nikt nie przypusz­
czał, że nastąpi to tek szybko. W 
dwa dni później tj. 14 Upea 
zmiana D kierowana przez inż 
Czesława Ślęzaka osiaga produk­
cję surową w ilości 3.391 t. Warto 
zdradzić tajemnicę, że już 13 bm. 
zrobili oni przymiarkę osiągając 
3.43« t. 1 14 bm. powiedzieli na- 
pewno nie ostatnie słowo, usta­
nawiając nowy rekord. 8. M.

I

Jak witamy Święto Lipcowe
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

poszczególnych zmian i dozo­
ru zmianowego. Oto nazwi­
ska: inż. J. Zieliński, M. Czu- 
browski, M. Kiecki, 3. Hala- 
da, H. Sikora, S. Bujakowski 
— wszyscy ze zmiany „A”. 
Kolej na zmianę ,.B”: inż. M. 
Kr S. Jabłoński. W. Li­
ma a, J. Blaeharczyk, 
S. Kaszowski, T. Ziarkowski. 
I wreszcie zmiana ..C” i „D”: 
J. Zawartka. J. Pyeiak, Z. 
Nalepa i J. Cybuch.

Jak tak dalej pójdzie' — nie 
nadążymy z odnotowywa­
niem sukcesów załogi Wy­
działu Piecowego HPR. Tym 
bardziej, że myśli ona już o 
następnym zobowiązaniu — 
przy kolejnym remoncie tym 
razem pieca martenowskiego 
nr 4. Oby się tacy na kamie­
niu rodzili!
Systematyczna praca daje 
rezultaty

Tym razem — nie o zobowiąza. 
nizch. Jednakże Systematyczna 
praca i świetne wyniki uzyskiwa­
ne przez załogę Wydziału Rur 
Zgrzewanych zasługują na pozy­
tywną wzmiankę. Trzeba oczywi­
ście wyjść Od solidnej pracy Ru-

rowni w ciągu długiego już okresu 
czasu. W czerwcu — w wyniku 
awarii Zgniatacza — wykorzysta­
no wszystkie możliwości. Wykaza­
no maksymalną zapobiegliwość. 
Na czym to polegało? Normalnie 
z bieżącej produkcji robiono ma­
sówkę rur, natomiast przeklasyfi­
kowany wsad odkładano syste­
mem chomłkarskim na tzw. „gor­
sze czasy”. I właśnie w czerwcu 
przyszła „czarna godzina”. Wy­
korzystano więc wszystkie możli­
we zapasy. Obecnie — choć to i 
okres urlopowy i skwar daje się 
we znaki dotkliwie — zadania 
dobowe kilometrowo i tonażowe 
są nie tylko wykonywane, ale i 
przekroczone. Szczególnie dobrze 
układa się organizacyjna strona 
wysyłki i wykańczania gotowych 
wyrobów. Aktualny kurs załogi 
Rtrrowni — to systematyczne wy. 
konywanie zamówień odbiorców, 
zwłaszcza na eksport. Bieżąco 
wykonywane zamówienie USA na 
rury ocynkowane zostanie praw­
dopodobnie ukończone przed ter­
minem.

wionę podstaw nadzieje pracow­
ników P-63 na wykonanie roczne­
go Planu - już z końcem listopa. 
da. Te wszystkie zasługi — to za­
sługi ludzi. Kolej więc na na- 

' żwiska tych rajlepseych spośród 
najlepszych: W. Flis i s. Nowak
— I opcra‘orzy zgrzewarki linio­
wej, H. Wieczorek i B. Rutkow­
ski — I operatorzy walcarki re­
dukcyjnej, S. Dziura i C. Krupa
— I operatorzy pras hydraulicz­
nych, operator frezarek — Bar­
bara Marcinek. J. Kumór. J. Wit­
kowski, j. Tajeh, 
niak, W. Mazurek 1 
z Wykańczalni, A. 
Soch z Ocynkownl. 
sławkę uzupełniają 
J. Piętki — kier, 
technologa mgr Inż.
kiego 1 inż. J. Lanego — kier. u*, r.

Egzekutywa KF PZPR za­
twierdziła tezy do referatu na 
plenum, które poświęcone bę­
dzie problematyce pracy ideo- 
wo-wychowawczej w fabrycz­
nej organizacji partyjnej (o 
posiedzeniu egzekutywy pi- 
szemy obok na str. 2).

Plenum to, którego celem 
bedzie dalsze umacnianie so­
cjalistycznej świadomości i 
tworzeni« w ten sposób coraz 
to lepszych warunków reali­
zacji zadań gospodarczych, 
powinno odegrać dużą rolę w 
organizacji. W ostatnim bo­
wiem okresie, poświęcając 
wiele uwagi sprawom gospo­
darczym. uzyskaliśmy też nie­
mało doświadczeń w działal­
ności ideowej i politycznej. 
Chodzi teraz o to, aby te po­
zytywne czy też krytyczne u- 
wagi uporządkować, a tym 
samym wzmóc efektywność 
pracy ideowo-wychowawczej.

Z egzekutywy KF
A. Aoęusty- 
K. Smeleerz 
Latała i J.

Tę doborową 
nazwiska inż. 
wydziału, at.

J. Rzeczyc..

Program imprez

Mówiąc o planie eksportu, war­
to dodać, że «»tanie on przypu­
szczalnie wykonany do 20 lipca. 
Wszytko na to zresztą wskazuje. 
Przy okazji kilka cyfr. Plan pier­
wszego półrocza tor.ażowo wyko­
nany został w 105,9 prcc., kilome­
trowo — 109,7. Nic są więc pozba-

»aasEtaaaniMHDaasBaBBBaflMiaaMBR^aaBsaaeBo«

Po raz dwudziesty pierwszy
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Budujemy. Jednak to co zrobiliśmy, nie zadawala has. 
Z miejsca tez wysuwamy nowe zadania gospodarcze. 
Przecież w przyszłej pięciolatce produkcja kraju winna 
się zwiększyć O 45 do 47 proc. Sn to kolosalne cufrił. 
Wierzymy jednak, że rea!’ne. jeżeli' bowiem cokolwiek 
może charakteryzować nasze poczynania bardziej niż 
kiedykolwiek, to chyba właśnie realizm. Nie trzeba udo­
wadniać, że partia, osobiście towarzysz Wiesław, tak jak 
nie obawiają się zwracać do narodu w sprawach niepo­
pularnych, tak samo postulując nowe zamierzenia, suge­
rują je dziś z nieubłaganym realizmem.

Taka jest nasza rzeczywistość i dorobek. Takie pers­
pektywy. Taka wreszcie przyszłość. Trudna i pracowita, 
lecz — owocna w sumie.

Dlatego warto uzmysłowić sobie te sprawy, nim po­
witamy 21 z kolei Lipcowe Święto Odrodzenia.'

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Czwartek — ZZ lipca: godz. 9 

VI szosowy 
trasie Nowa 
Nowa Huta, 
„Wandy” —

wyścig kolarski na 
Huta — Słomniki — 
a cd 9 do 14 w hali 
turniej tenisa stoło­

wego „O Złotą i Srebrną Kielnię”. 
Godz. 14 — impreza artystyczna 
z udziałem Zespołu Ludowego 
ZSRR w Proszowicach. Godz. 14
— turniej sportowy przed Domem 
Kultury w Łęgu. Godz. I? — pro­
jekcja filmu wraz z prelekcją w 
Branicach, o tej samej porze im­
preza artystyczna na Wzgórzach 
Krzesławickieh.

Niedziela — 25 lipca: godz. 14
— impreza artystyczna w wyko­
naniu artystów krakowskich 
Niegardowie. w

PROGRAM IMPREZ 
ORGANIZOWANYCH 

22 LIPCA NAD ZALEWEM
Godz. 10.30—13: Imprezy z kon­

kursami i zabawami dla dzieci.
13— 14: Koncert orkiestry dętej,
14— 14: Pokazy sportowe. 14.45—14: 
Impreza artystyczna z udziałem 
zespołu Ludowego ZSRR. 1S—13: 
Program artystyczny z udziałem 
zespołu ZDK „Ryszardy”. 13—r»: 
Zabawa ludowa.

14 bm. odbyło się posie­
dzenie egzekutywy KF 
PZPR w HiL. W czasie po­
siedzenia omówione zostały 
następujące sprawy: przy­
gotowania do obchodu 
święta 22 Lipca, których 
program przedstawił sekre­
tarz propagandy KF tow. 
Leopold Kowar; projekt tez 
do referatu na plenum KF 
poświęcone ideowo-wycho­
wawczej pracy w organiza­
cji (plenum na ten temat 
odbędzie się w miesiącu 
wrześniu). W trzecim pun­
kcie obrad I sekretarz KF 
PZPR tow. Tadeusz Wa­
chowski zapoznał człon­
ków egzekutywy z uchwa­
łą egzekutywy KW PZPR 
w sprawie pracy z kadrami 
partyjnymi oraz nomen­
klatury kadr KW.

Egzekutywa KF przedys­
kutowała i przyjęła pro* 
gram obchodu święta 22 
Lipca. Zaakceptowała też 
tezy do referatu na plenum 
KF w zakresie tematyki za­
dań ideowo-wychowaw- 
czych. Jak stwierdził I se­
kretarz KF PZPR tow. Wa­
chowski, wszyscy członko­
wie plenum Komitetu Fa­
brycznego — na dwa tv~ 
godnie przed posiedze­
niem plehhthym otrzymają 
referat i projekt uchwały, 
w celu lepszego przygoto­
wania się do omówienia 
przedstawionych przez in­
stancję zagadnień.

(w)

W plonie GL Mechanika
R.W.

T*RFł A WTMONłmą W-I prod, ogółem 97
lADAN PR7.B2 NUTĘ W-l stal, elektr. 109

DO 14 BM. WŁ. Kuźnia 191
W-3 prod, ogółem 90

proc, planu WKS 101
cład Mat. Ogniotrwałych Odlewnia Staliwa 97
wyrobj- sjamotówe 191 odkuwki swob. kute IM
wyroby zasadowe IM Siłownia 102
dolomit prażony 199 Po dwóch tygodniach lipca
wapno palone 99 sytuacja produkcyjna huty

¿aklad Koksochemiczny 
koks ó|>6'em 
koks wielkopiee. 
smoła 
benzol 
siarczan amorru

Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

stalownia
Walcownie wstępne 

kęsiska prod, surowa 
prod, gotowa 
kęsy prod, surowa 
prod, gotowa 

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. sur. 
prod, gotowa 
blacha ecyn. sur. 
prod, gotowa 
blacha oeyn. elektr. 
prod, gotowa 
blacha trato

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. sur.
nrod. gotowa

Wt-lcownia Drobnych Proi 
profile prod. sur. 
prod, gotowa 
drut prod. sur. 
prod, gotowa

111
114
na
104
«1 

IM
»i
93 

IM 
119
39
93

m
101

95
140
»4
U

Formy pracy 
ideowo-wychowawczej 
trzeba unowocześnić

Zadań w tym zakresie jest 
wiele. Potrzeba rozwoju ofen­
sywnej działalności wymaga 
zajęcia się w większym stop­
niu postawą ideową członków. 
Chodzi vz tym wypadku o 
wzrost ich poziomu jak i sa­
modzielności politycznej, o na­
dążanie społeczno-politycznej 
aktywności i zaangażowania 
za tempem pracy produkcyj­
nej i gospodarczej.

Tezy zatwierdzone przez eg­
zekutywę KF podkreślają m. 
in. konieczność równorzędne­
go traktowania 
ideologicznych i 
czych oraz zwrócenia większej 
uwagi na rolę zebrania par­
tyjnego, jako na zasadniczy 
czynnik kształtowania postaw 
członków, ich odpowiedzial­
ności nie tylko za sprawy go- 
»podarcze, lecz i za stosunki 
międzyludzkie łącznie z pro­
blemami ideowo-moralnymi.

Trzeba też w dalszym cią­
gu eliminować z pracy partyj­
nej, takie zjawiska, jak ruty­
na i obojętność. Dążąc do in­
tegracji załogi na tle 
ności gospodarczej, 
również zdawać sobie 
i z tego, że winna się 
bywać w toku pracy 
no-politycznej prowadzonej 
przez organizację.

Fabryczna organizacja par­
tyjna ma wypróbowane for­
my pracy ideologicznej. O- 
prócz zebrania partyjnego na­
leżą do nich: propaganda pra­
sowa i wizualna, rozmowy in­
dywidualne oraz szkolenie. 
Chodzi o ocenę tych różnych 
form działania, o podniesie­
nie kultury pracy oraz o 
sprawdzenie Ich skuteczności.

Jest rzeczą pewną, że tylko

zagadnień 
gospodar­

działal- 
należy 

sprawę 
ona od- 
społecz-

ofensywna, zdecydowana wal­
ka z niesłusznymi poglądami 
może nadać mobilizujący cha­
rakter pracy wychowawczej 
prowadzonej przez partię. 
Aktywność i ofensywność pra­
cy ideowo-wychowawczej to 
podstawowy warunek rozwi­
jania i umacniania demokra­
cji wewnątrzpartyjnej. Tam, 
gdzie pracę partyjną cechuje 
apatia i bierność, nie ma mo­
wy nie tylko o ofensywie ideo­
logicznej. lecz i o właściwie 
rozumianej demokracji we­
wnątrzpartyjnej.

Przygotowania do plenum 
KF, którego głównym tema­
tem stanie się postawa człon­
ka partii, poprzedza akcja 
rozmów prowadzonych w or­
ganizacjach. Niewątpliwie 
wniosą one wiele problemów 
do obrad plenum. Konkretna 
problematyka interesująca po­
szczególnych członków partii 
biorących udział w rozmo­
wach pozwoli zaktualizować 
i unowocześnić formy i meto­
dy pracy ideowo- wychowa­
wczej. '

Każdy członek partii swym 
postępowaniem, stosunkiem 
do środowiska w którym prze­
bywa, ustala opinię o głęboko 
moralnych wartościach idei, 
którą reprezentuje. W tym 
sensie staje się on głównym 
ogniwem i propagatorem par­
tyjnej działalności ' ' 
wychowawczej. Tak 
ne kryteria postawy 
obowiązują zawsze i 
nie mówiąc o tym, że ze szcze­
gólną siłą odnoszą się one do 
towarzyszy zajmujących kie­
rownicze stanowiska w hierar­
chii służbowej.

ideowo- 
rozumia- 
członków 
wszędzie

Na budowie Tlenowni montażu" ciąży również opóźnie­
nie regulacji zasuw i usunięcia 
ujawnionych wad fabrycznych 
oraz montażowych (przeróbki na 
armaturze sterowanej elek ¡ryci­nie).

Niestety spóźnienie przekazania 
bloku tlenowego do prób na zim­
no nie jest już do odrobienia, a 
wynosi około miesiąca. Komu to 
przypisać? M. in. „Energomonta­
żowi” (słabe tempo montażu), 
spóźnione jest zakończenie robót 
także przez „Energoaparaturę", 
stąd i próby szczelności bloku 
nie mogły być dotąd rozpoczęte. 
Na koncie „Elmontu" i „Energo-

W sprężalni tlenu opóźnienie 
przekazania ilo rozruchu drugiego 
kompresora wynosi już 39 dni. 
Pierwszy kompresor wprawdzie 
wszedł już w okres próbny, jed­
nak trzeba było przerwać próby, 
ze Względu na brud na hali, kfórv 
dostaje się do łożysk. Adresat: 
ZBM-1. Do niego także należy się 
zwrócić o zrobienie porza.dku na 
wszystkich obiektach, ik

• Rozmowy partyjne
• Ocena pracy koła PTTK

I sekretarz KZ tow. E. Cisowski, oce- 
yi,»Ią<Dn^vZak0ńcze.niu d5rskusji Prac« 
koła PTTK, uznał ją za dobrą i złożył 
w imieniu KZ podziękowanie ofiarnym 
działaczom PTTK z Pionu TM za ich 
starania o umasowienie turystyki. Od­
powiadając na szereg poruszonych 
spraw, pytań oraz postulatów, zwrócił 
uwagę na konieczność powiększenia 
sianu liczebnego koła, gdyż istnieją 
możliwości spopularyzowania wypo­
czynku po pracy na wycieczkach i tu­
rystyki pośród większej ilości człon­
ków załogi TM, obejmującej 3.400 pra­
cowników. Warto dalej rozwijać przy­
jęte kierunki działalności koła, doda­
jąc do nich nowe. Należeć do tych o- 
statnich powinno zorganizowanie sekcji 
młodzieżowej, dla wciągnięcia zatrud­
nionych w TM młodych pracowników 
do działalności PTTK-owskiej i wy­
chowania nowego aktywu, 
szerzej trzeba ____
szkoleniową dla organizatorów turysty­
ki. J J

Ciekawe, dobrze zorganizowane wyciecz­
ki są zawsze doskonałym środkiem popula­
ryzacji turystyki; nawet jeśli trzeba korzy­
stać t kolei, zamiast autobusów, których 
ciągle jeszcze zbyt mało ma do swojej dy­
spozycji Pion TM na cele turystyczno-wy­
poczynkowe. w myśl ustaleń z Radą Zakła­
dową i kierownictwem administracyjnym 
Pionu, można bedzie nagradzać najlepszych 
organizatorów turystyki specjalnymi pre­
miami. po wprowadzeniu współzawodnictwa 
o tytuł dobrego organizatora. Zainicjowanie 
takiego współzawodnictwa, także między 
całymi wydziałami w ramach TM. będzie 
ciekawym novum. Zaktywizować również i 
wciągnąć w zbiorowe uprawianie tnrystvki 
»■'leży wszystkich pracowników poslad->;ą- 
cvch własne środki lokomocji, jak szmochc- 
dy, motocykle i rowery. Ponadto koto stać 
na organizowanie rajdów, np. Rajdu Re- 
montowców, czy Rajdu Odlewników. A naj­
ważniejsze, by w podstawowej formie dzia- 
łelnnści PTTK, jaka jest organizowanie 
czynnego wypoczynku po pracy, znalazła 
się właściwa treść, tj. Interesujący program 
wycieczki. Jest to bowiem najlepszy spo- 
sób umasowienia wypoczynku i turystyki; 
towarzyszyć mu powinna propaganda wi­
zualna oraz sprawne informowanie o impre­
zach turystycznych, także przez głośniki 
radiowęzła, które należy doprowadzić do 
właściwego, stanu.

Mimo lata i okresu urlopów nie slab­
ie działalność partyjna w Piorie 

Głównego Mechanika, co można było 
wnioskować z odbytego kilka dni te­
mu posiedzenia egzekutywy KZ PZPR 
w TM. Zasadniczymi sprawami, którym 
została ona poświęcona, były rozmo­
wy indywidualne z członkami partii 
oraz ocena działalności koła PTTK, je­
go udziału w organizowaniu wypoczyn­
ku po pracy i umasowieniu turystyki.

Jak w tym roku będą w tej organi­
zacji partyjnej przebiegać rozmowy in­
dywidualne? Okres ich przygotowania, 
przeprowadzenia i oceny oraz wycią­
gnięcia z nich wniosków został bar­
dziej skondensowany, a treść rozmów 
będzie silnie nasycona zagadnieniami 
więżącymi się z pracą organizacji, a 
także z postawą każdego członka par­
tii w pracy i poza nią, we własnym 
środowisku. Wnioski i postulaty zgło­
szone przez towarzyszy w czasie roz­
mów z trójkami zostaną dokładnie 
przeanalizowane i staną się zasadni­
czymi wytycznymi dla dalszej działal­
ności organizacji partyjnych w wydzia­
łach TM. następnie KZ. Więcej, będą 
uwzględnione w działaniu całej orga­
nizacji partyjnej huty. Wielka waga, 
jaką przywiązuje się do rozmów indy­
widualnych w br. znajdzie swój wyraz 
w troskliwym przygotowaniu do ich 
przeprowadzania trójek powołanych w 
organizacjach oddziałowych oraz w 
udziale w nich przedstawicieli K7, — 
jak to podkreślił prowadzący obrady 
e?zekutvwy I sekretarz KZ tow. E. 
Cisowski.

Rozmowy zaczęły się 15 bm., a skoń­
czą 31 bm. Ostatecznym zamknięciem 
kampanii będzie dokonanie w KZ oce­
ny przebiegu i treści rozmów oraz uota- _

lenie programu realizacji wniosków, 
zgłoszonych przez towarzyszy. Wysoką 
rangę tegorocznych rozmów partyjnych 
uwypuklił także tow. M. Sołtyk, repre­
zentujący KF PZPR na posiedzeniu 
egzekutywy.

Następnym problemem, któremu 
egzekutywa poświęciła sporo uwagi — 
była ocena działalności koła* PTTK 
przy Pienie TM. Trzeba przyznać, iż 
ten temat raczaj rzadko znajduje się 
w centrum zainteresowania wydziało­
wych organizacji partyjnych. I dlate­
go dokena-nie oceny wyników osiąga­
nych przez koło PTTK należy zapisać 
na dobro KZ w Pionie Głównego Me­
chanika. A że taka współpraca daje 
dobre wyniki, wyraźnie dowodzi tego 
dobra opinia jaką cieszy się koło PTTK 
z TM.

O okrzepnięciu pracy koła można 
właściwie mówić od r. 1960, kiedy to 
małe koła wydziałowe zostały połą­
czone w jedno. Od tego czasu datuje 
się duży współudział PTTK w organi­
zowaniu ruchu turystycznego w Pion:e 
i pomoc z iego strony dia Komisji Tu­
rystki i Wypoczynku Rady Zakłado­
we). Co wiecej. szereg członków tego 
koła jest aktywistami oddziału PTTK 
w hucie, uczestnicząc w organizowaniu 
ogó’nohutniczych imprez turystycz­
nych. O żywym zainteresowaniu za­
gadnieniami związanymi z upowszech- 
nien:em turystyki i czyrm^eo wypo­
czynku po pracy na wycieczkach, 
świadczyły wypowiedzi w dyskusji, w 
której zabierali glos m. i”, członkowie 
zarządu kola tow. tow. Klamra. Try- 
bulski, oraz tow. Dudek, sekretarz 
Rady Zakładowej, tow. tow. Zawa­
dowski. Czubek, przedstawiciel od­
działu _ PTTK.-w>bucie >'

Następni«
rozwijać działalnośćniźjest już

przed tygodniem. Jak zwykle 
w czołówce kroczą stalow-
nicy, którzy wykonali plan 
czternastu dni -w 10S proc., mając 
nadwyżkę w ilości 5639 ton stali. 
Dobrze pracują takie wydziały, 
jak Walcownie Wstępne (7931 ton 
kęsisk i 1799 ton kęsów). Walco­
wnia Gorąca Blach (1973 tony 
blachy ponad plan), dobre wyni­
ki ma także Wydział Rur Zgrze­
wanych, ZMO, Wydział Przerobu 
Żużla 1 niezmiennie — siłownio. 
Na uwagę zasługuje też załoga 

• Zakładu Koksochemicznego, któ­
ra do niedawna miała wiele kło­
potów z produkcją a po dwóch 
tygodniach miesiąca 
wyżki w koksie, w 
kopiecowym. smole 
amonu. Wyda je sie.
cy wyszli już z impasu i że w 
najbliższym czasie naplszemy o 
Jeszcze lepszych wynikach ZK. 
Przyczynią się do nich z pewno­
ścią podjęte przez załogę zobo­
wiązania. o których plszemy w 
tym numerze.

Pod planem znajdują się niestę- 
. ty Wielkie Piece, mając T.O ton 

surówki niedoboru. Ta sytuacja 
powinna się zmienić w eiogu po­
zostałych dni lipca. Wieikople- 
cowników stać na to, aby w szyb­
kim czasie pokonać 
przekraczać plany.
tę jut nie jeden' raz.

bardziej jasna 
I tygodniem. Jak 
czołówce kroczą 

którzy wykonali

posiada nad- 
koksie wiel-

1 siarczanie 
że koksowni-

trudności. 
Udowodnili
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Statouwucy zawsze piwtuisi

Trzynastka z przyszłościq

obrze znana hala, wie- 
/ 1 lekroć odwiedzana i o- 

pisywana, rząd marte. 
nów. Na ósmym pracuje 

brygada Stanisława Borejczu- 
ka. Według opinii kierowni­
ctwa Stalowni, jedna z naj­
lepszych, przodujących od 
dłuższego czasu. Uzasadnie­
nie? Brygada ta otrzymała na 
wiosnę br. srebrną odznakę

Ta czwórka z ósmego martena wraz z wieloma innymi pracownikami Stalowni zasługuje na słowa pochwały. Stoją 
od lewej: Aleksander Kurpz, Mieczysław Lubański. Ludwik Kotarba i Stanisław Musiał.

dzie-
zobowiązało

BPS XX-lecia za wyniki osią­
gnięte w ub. r. Tych 
więtnastu ludzi 
się wyprodukować ponad plan 
25 tys. ton stali. Wykonanie 
zobowiązania przyniosło 31.116 
ton. Był to duży wkład w 
ogólne zobowiązanie Stalow­
ni, dotrzymane w całej pełni: 
125 tys. ton stali powyżej pla­
nu. Ten rok także przyniósł 
nowe zobowiązania załogi 
ósmego martena. Do końca 
maja dała ona 4.468 ton po­
nadplanowej nadwyżki, a pier­
wotne jej zobowiązanie wy­
nosiło 3,5 tys. ton. I tym ra­
zem wnieśli największy wkład 
w zobowiązanie ogólne — 25 
tys. ton stali — na cześć wy­
borów do Sejmu PRL i rad 
narodowych.

Górą kobiety!

Nazwiska wielu członków 
tej brygady można było już 
nieraz znaleźć na naszych łj- 
mach. Przypomnijmy dziś 
wszystkich razem, a więc: 
I wytapiaczy Stanisława Bo- 
rejczuka, Bernarda Kowalika, 
Stanisława Kasperczyka, A- 
leksandra Kurczą, dalej II 
wytapiaczy Adama Kotarskie­
go, Edwarda Erazmusa, Bro- 

nlsława Kukułkę, Józefa Stu- 
dnickiego, Ludwika Kotar­
bę, Mieczysława Lubańskiego, 
Franciszka Bielskiego, Zy­
gmunta Bzdonia i następnie 
Józefa Żabę, Mieczysława 
Szewczyka, Stanisława 
ta, Brunona Nowaka, 
sława Dymka. I wraz 
— mistrzów pieców 
nowskich Mariana 
oraz inż. Zenona Ziemskiego, 
Dobrzy, doświadczeni stalow­
nie«. Średnia wieku człon­
ków brygady — 32 lata. Jed­
nak wiedzy w swoim zawo­
dzie mają żyle, jakby całe ży­
cie pracowali tylko przy 
ósmym martenie.

-Ile nie tylko martena­
mi Stalownia stoi. Zaw­
sze sukcesy osiąga się przy 

Mazu- 
Broni- 
z nimi 
marte- 

Kwietnia

ło wychować. A zdolności pe­
dagogiczne p. Stenia ma, Wi­
dać to choćby na przykładzie 
..wydziałowych" małżeństw. 
Są tu takie dwa — Zapotocz- 
r-.ych i Rojków. Zony pracują 
właśnie jako suwnicowe, mę­
żowie — jako ślusarze kon­
strukcyjni. Obie panie jeżdżą 
wprawdzie mężom nie tyle 
po głowach, co nad głowami, 
ale brygadzistka unika sytua­
cji, w których pracowałyby 
one na odcinku mężów. Bo to 
zawsze mogło by być źródłem 
ewentualnych konfliktów. Mo­
zę nie w Wydziale, ale za to 
w domu... Bo konflikty „góra" 
— „dół" — są tu nieuniknio­
ne. Kobiety są solidne i zdy­
scyplinowane. Nie ma mowy, 
zęby któraś z nich wykonała 
jakikolwiek manewr wbrew 
przepisom, A „dołowi" zawsze 
się spieszy. Więc na bakier z 

(Dalszy ciąg na str. 4)

Zdjęcie jest nietypowe. Prze walają na nim — jak widać — mężczyźni. Bo na rannej 
zmianie pracowali właśnie on i.

Od lewej stoją: Roman Czaja — mistrz utrzymania ruchu, Stefania Zawadzka — bry- 
gadzistka, Irena Napieracz. F ranciszck Blachnio. Ludwika Dul, Julian Drużkowski. Józe­
fa Puskarz, Bronisław Jania, Józef Botko i Rudolf Piskorz.

wspóldziałaniu kooperujących 
oddziałów. Tym razem na wy­
różnienie zasłużyła sobie bry­
gada utrzymania ruchu urzą­
dzeń piecowych z mistrzem 
Stanisławem Kobusem i bry­
gadzistą Tadeuszem Zalińskim 
na czele

Nr 22 Lipca załoga Stalowni 
podjęła zobowiązanie wyko­
nania do końca br. ponad plan 

W Walcowni Drutu
wiele nowego

Whali Walcowni Drobnej, na oddziale 
drutu, trochę dziś inaczej. Trzeba o- 
bejść miejsce nad którym remontuje 
się suwnicę. A poza tym uruchomio­

no 30 ub. m. II etap tego oddziału, przyby­
ło ludzi, wzrosły obowiązki starej załogi, te­
matem dnia jest szkolenie świeżo przyjętej 
i praca nowych urządzeń. Moja przewodnicz­
ka, dyspozytor Emilia Marszewska zna dos­
konale każdy przesmyk w najbardziej za­
tłoczonych miejscach na hali. W dyspozytor­
ni czekają już członkowie zmiany C, która 
właśnie skończyła robotę na dzień dzisiejszy.

— „Głos” nie odwiedza nas tak często, jak 
niektóre inne wydziały — mówią na powi­
tanie. Rzeczywiście, może tak ostatnio było. 
Więc przedstawiam. Jest tutaj mistrz Jan 
Szybiński, starszy wsadowy Wacław Uściński, 
Jacek Kamieniobrodzki — operator, Jan Tu­
rek — piecowy, Edward Zabijak, Henryk 
Kępski i Jan Słaba —' st. operatorzy. Obok 
stoją Władysław Siudak — st. walcownik, 
Stanisław Knapik i Mieczysław Jargusz, tak-

że walcownicy, Mieczysław Bosak — sorto- 
wacz. Dlaczego dziś spotykamy się właśnie ze 
zmianą C? Historia jej jest długa, ale właś­
ciwie na nowo zaczęła się od 1 stycznia br. 
Teraz, po reorganizacji zespołu, wyróżnia 
się on na ciągu walcowniczym. Dobra orga­
nizacja pracy, dokształcanie się (ośmiu człon­
ków zmiany C studiuje), harmonia we współ­
życiu kolektywu, to czynniki, które w głów­
nej mierze składają się na dobre wyniki pro­
dukcyjne. Ktoś dorzuca jeszcze: wielowar- 
sztatowość. Nie stoi się bezczynnie, po za­
kończeniu własnej pracy. Zdarza się np., że 
operatorzy przychodzą z pomocą walcowni- 
kom itd. Ktoś inny podkreśla znaczenie co­
dziennych krótkich narad z mistrzem Szy- 
bińskim, orientujących dokładnie w bieżą­
cych zadaniach. Mówi się także o pozosta­
łych kolegach z 36-osobowego zespołu, któ­
rych tu w dyspozytorni nie ma. Wszystkich 
łączy także fakt, że pracują w Walcowni 
Drutu od początku jej istnienia. (ik)

20 tys. ton stali. Jest ono rea­
lizowane już od 1 lipca i o 
tym można usłyszeć w pierw­
szej kolejności na hali marte­
nów. A potem o innych, co­
dziennych sprawach. Wśród 
nich, także o zadowoleniu z 
ruchu czterobrygadowego, 
który daje lepszą możność 
wypoczynku. W jego ramach 
coraz popularniejsze stają się 
wycieczki autobusami huty. 
Bernard, gdzie jedziemy w 
niedzielę? — słyszę jeszcze, 
wychodząc na słońce. (ik)

Oto przodująca BPS z Wielkich Pieców, o której piszcmy 
poniżej. Od lewej: Władysław Kaczmarczyk, Władysław 
Kwarciany, Józef Sokół, Jan Zmcrlak, inż. Mieczysław Si­
tarski (mistrz), Stanisław Szlachta, Władysław Alf, Augu­
styn Płonka, Marian Motecki, Janusz Książek i Franciszek 
Ciurko.

„Jeśli wybierać najlepszych 
z najlepszych to proponuje­
my brygadę Sitarskiego, 
jedną z dwóch Brygad Pracy 
Socjalistycznej w Wielkich

Operator Walcowni Drutu 
Jacek Kamieniobrodzki przy 
pulpicie sterowniczym.

FOT. ST. GAWLIŃSKI 

Piecach, należącą do zespołu 
najlepszej aktualnie zmiany 
III inż. Stanisława Muchy” — 
orzekli zgodnie I sekretarz 
KZ PZPR Ryszard Leszczyń­
ski i przewodniczący rady 
zakładowej Jerzy Poleć.

Moja wizyta u brygady 
mgr inż. Mieczysława Sitar­
skiego na hali lejniczej II 
wielkiego pieca wypadła aku­
rat w momencie przygotowań 
do spustu surówki. Krótka 
rozmowa z mistrzem i lektu­
ra starannie prowadzonej 
kroniki brygady muszą więc 
wystarczyć dla przedstawie­
nia Czytelnikom doborowej 
trzynastki ż wielkich pieców. 
Zespół jest młody. Najstarszy
— brygadzista Władysław
Kaczmarczyk — co dopiero 
przekroczył 40-tkę a i tak już 
z niejednego pieca... spusz­
czał surówkę. Przyszedł do 
huty ze starego hutnictwa, 
i pracuje w wydziale wielko­
piecowym prawie od począt­
ku jego istnienia. Pozostałej 
części zespołu w większości 
daleko nawet do górnej gra­
nicy „wieku zetemesowskie. 
go". Najmłodszy członek bry­
gady Janusz Książek ma lat 
23 a w rubryce „zawód” pi- 
sze: mechanik precyzyjny.
Nie ma w brygadzie ani jed­
nego pracownika bez ukoń­
czonej szkoły podstawowej, 
kilku ma wykształcenie za­
wodowe a niektórzy zdoby­
wają drugi zawód. 34-letni 
Franciszek Ciurka już jako 
członek BPS zdobył i pod­
stawowe i zawodowe 
kształcenie.

Brygada Pracy Socjalisty­
cznej im. Janka Krasickiego 
solidnie wypełnia wszystkie 
regulaminowe „przykazania” 
o współzawodnictwie pracy, 
skoro wydziałowy kolektyw 
wystąpił właśnie z wnioskiem 
o przyznanie jej złotej odzna­
ki BPS.

W okresie 5-letniej pracy 
tejże brygady — uzyskała ty­
tuł BPS jeszcze w 1960 roku
— nie zanotowano żadnego 
poważniejszego wypadku przy 
pracy. Zanotowano natomiast 
sporo czynów społecznych, 
wiele bezinteresownie prze­
pracowanych godzin przy po­
rządkowaniu wydziału. Nie 
mówiąc oczywiście o spra­
wach najważniejszych: dba­
łości o powierzone urządzenia

. i wynikach produkcyjnych, 
które zawsze stawiały zespół 
Sitarskiego w czołówce wy­
działu. W I półroczu br. plan 
wykonał on w 191,1 proc, u- 
zyskując 2.629 ton surówki 
ponad plan. Obniżono znacz­
nie wskaźnik „Kipo' 

n-zs-c* 1-"!

M 7 ieustanny jazgot towa- 
l\l rzyszy PracV tej starej
1 W już stażem brygady. Od 

1953 roku, kiedy sam 
zespół wybrał sobie bryga- 
dzistkę — Stefanię Zawadzką 
— do dziś, przetrwało w nim 
16 pracowników na cały 25- 
osobowy skład. Najczęściej re­
zygnowały z pracy kobiety. 
Przyzwyczajone tu w bryga­
dzie do solidności, nie chciały 
traktować pracy na zasadzie 
„tu mi wisi”. A połączenie 
pracy zawodowej z obowiąz­
kami matki kilkorga dzieci, 
zęby już nie wspomnieć o 
funkcji pani domu — było 
ponad siły i możliwości nie­
których.

Brygada suwnicowych z 
W-3K niezupełnie adekwatnie 
ao nazwy „kobieca", ma w 
swoim składzie i mężczyzn. 
Jest ich wprawdzie tylko sześ­
ciu, więc kobiety mają znacz­
ną przewagę liczebną. Jest ich 
dziewiętnaście. No i bryga- 
dzistką — jako się rzekło na 
wstępie — jest również ko­
bieta. Stefania Zawadzka nie 
tylko kieruje pracą brygady, 
sama również obsługuie suw­
nicę portalową. Ma także i 
społeczne obowiązki. Jest 
członkiem Komisji Kobiecej i 
Rady Wydziałowej W-3. Jest 
także matką. Tyle, że dorosły 
już syn — zresztą również 
pracownik kombinatu odcią­
ża matkę od części zajęć do­
mowych. Ot, choćby ostatnio 
wysprzątał całe mieszkanie po 
malowaniu. Chłopak ma do­
bry charakter. Ale to 
przyszło samo, trzeba go by-

wy-

i ilość
4.599 

wki 
przcw.dywała do- 
norma wybraków, 

Krasi-

więcej, niż 
puszczałna 
którą BPS im. Janka 
ckiego z wielkich pieców uda­
ło się obniżyć z 2.5 proc. — 
0.72 proc. (n)
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Zapcwnienie gorącego wsadu dla Zgniatacza jest jednym 
z pierwszoplanowych zadań Stalowni. W jego wykonaniu 
wyróżniają się: mistrz zc Stri perowni Albin Wołoch, bryga­
dzista ze stripera Edward Ryc hter, oraz członkowie brygady 
ze Striperowni — Henryk Ro maniuk, Marian Kupiec, Lud­
wik Michalski, Stanisław Czarnik, Zdzisław Tadla, następ­
nie mistrz z hali rozlewniczej Jan Maćkowski.

FOT. S GAWLIŃSKI

Porozmawiajmy o bhp

Odpowiedzialność 
odwrotnie proporcjonalna 

do winc?
Zarządzenie przewodniczą­

cego PKPG z dn. 16 września 
1Ó53 r. mówi dobitnie o szcze­
gólnej roli mistrza w dziedzi­
nie zapewnienia podległym 
pracownikom bezpiecznych 
warunków pracy. Mówi ono 
tak: „Na mistrzach... ciąży w 
szczególności obowiązek do­
pilnowania, aby robotnicy sto­
sowali prawidłowe, bezpiecz­
ne metody pracy. Są oni... zo­
bowiązani do: przeprowadza­
nia instruktażu wstępnego i 
okresowego na każdym stano­
wisku roboczym...” Specjalnie 
ważną rolę szkolenia załogi 
podkreśla również zarządze­
nie nr 35 Dyrektora Naczelne­
go HiL z dnia 30. III 1961 r. 
..Personel techniczny dozoru 
średniego... mistrz... obowią­
zany jest... przeprowadzać,,, 
systematyczny, bieżący in­
struktaż i szkolenie w zakre­
sie bhp wszystkich podległych 
pracowników...” Szkolenie za­
łogi HiL w dziedzinie bhp o- 
kreśla zarządzenie na czas 
trzech godzin w miesiącu. Ty­
le mówią zarządzenia — teo­
ria, bo praktyka jeszcze dale­
ko odbiega od zarządzeń.

Często jeszcze szkolenie od­
bywa się w sposób następują­
cy: (cytujemy oświadczenie 
pracowników Wydziału W-l) 
„...w dniu '7 czerwca 1965 r... 
zostałem wezwany do kantor­
ka mistrzów przez inż. Zyg­
munta.- Kurka, który powie­
dział/mi, że w czasie mego 
urlopu i choroby odbyło się 
szkolenie bhp... i polecił mi 
podpisać książkę szkolenia. 
Mistrz powiedział, że były... 
wypadki... które znam. Mistrz 
inż. Kurek dal ołówek kole­
dze... i polecił mu podpisać 
książkę... powiedział. To wszy­
stko i wyszliśmy z kantorka. 
Wszystko to trwało około 5 
minut". — ....w czasie zmiany
popołudniowej... zostałem we­
zwany przez mistrza inż. Z. 
Kurka do kantorka... wspól­
nie z kolegą... Szkolenie trwa­
ło około 20 minut. Obaj pod­
pisaliśmy... w książce szkole« 
nia. Ja pierwszy, a kolega za­
raz po mnie. Było to szkolenie 
za m-c maj br.” (podpisano za 
m-c ub. szkolenie, którego nie 
hyło).

To tylko ostatnio stwierdzo­
ne przykłady „sumiennego 
szkolenia” załogi. Mistrz Wy­
działu W-l, inż. Zygmunt Ku­

rek w styczniu br. nie prze­
szkolił 4 pracowników, w lu­
tym 1, w kwietniu 1, w maju 
2, przy czym tym ostatnim po­
lecił podpisać szkolenie w 
rn-cu czerwcu za m-c maj, 
mimo że w maju szkolenia 
nie było. W zespole, kierowa­
nym przez w/w mistrza, mia­
ły miejsce w okresie od lute­
go do czerwca br. cztery po­
ważne wypadki przy pracy. 
Przyczyny — to wadliwe me­
tody pracy, brak zabezpie­
czeń, brak porządku, należy­
tej organizacji pracy. Trzeba 
zaznaczyć, że dzienniczek na­
ruszeń przepisów bhp wym. 
mistrz prowadzi niesystema­
tycznie i niedostatecznie, a 
książka szkolenia załogi za­
wiera liczne wytarcia gumką 
nazwisk, dat i miejsc po­
świadczenia szkolenia załogi.

Czy kierownictwo wyciąg­
nęło wnioski w stosunku do 
mistrza? Oczywiście tak. 
Mistrz inż. Z. Kurek był dwa 
razy notowany w dzienniczku 
naruszeń przepisów bhp przez 
swego zwierzchnika a jeden 
raz ukarany karą pieniężną w 
wysokości... pozbawienia (aż!) 
5 proc, premii za m-c marzec 
br. (kwota ok. 150 zł.)

O tym, że przepisy dot. bhp 
obowiązują jednakowo tak do­
zór jak i szeregowych pra­
cowników załogi HiL, mówi­
liśmy niejednokrotnie na na­
szych łamach. Dlatego nie od 
rzeczy będzie przytoczenie 
jeszcze jednego przykładu. 
Pracownik Wydziału W-3, to­
karz Jan Kwiecień pracował 
na zmianie nocnej. Zachodzi­
ła potrzeba podostrzenia noża 
tokarskiego. W pomieszczeniu 
szlifierni narzędzi czynne by­
ło tylko oświetlenie ogólne. 
Oświetlenia miejscowego przy 
szlifierkach brak. Pracownik 
Posiadał okulary ochronne, 
ale szkła były już nieco pory­
sowane, widoczność osłabiona. 
Zsunął okulary na czoło, szli­
fował więc bez okularów, 
przekroczył przepisy bhp. Re­
zultat: wpis do dzienniczka 
naruszeń przepisów bhp, no­
tatka służbowa mistrza. Czy 
kierownictwo Wydziału W-3 
wyciągnęło wnioski w stosun­
ku do robotnika? Oczywiście 
tak. Tokarz został ukarany... 
naganą z wpisaniem do akt 
personalnych i pozbawiony 

premii z tytułu Karty Hutni­
ka, której w maju br. mu nic 
wypłacono (kwota ok. 1500 zł).

Uchwała nr 327 Rady Mini­
strów z 1957 r. i uchwała nr 
592 Prezydium Rządu z 1953 
r. dotyczące dziedziny bhp 
stwierdzają: „Winni nieprze­
strzegania przepisów o ochro­
nie pracy ponoszą odpowie­
dzialność zależnie od rodzaju 
wykroczenia i zajmowanego 
stanowiska oraz skutków tych 
zaniedbań'’.

SŁAWOMIR STOPA

WWW»

Górą kobiety!
(Dokończenie ze str. 3)

przepisami, byle szybko. To 
•ą zresztą tylko jednostkowe 
przypadki, bo współpraca jest 
dobra. Atmosfera w samym 
zespole jest koleżeńska, rów­
nie dobrze układa się z mi­
strzem W-3 Romanem Czają, 
który zresztą pomagał w zor­
ganizowaniu BPS. Bo trzeba 
wiedzieć, że na ostatnim Ple­
num Rady Zakładowej Kom­
binatu przyznano zespołowi 
Stefanii Zawadzkiej srebrną 
odznaką BPS.
TT/ ^a^n'e w tych dniach 
l/y Warsztat Konstrukcji 

Stalowych przeżywa go­
rący okres. Nie tylko ze 
wzglądu na aurę. Wykonuje 
ii? tu dach dla Zgniatacza. 
Robota pilna. A więc i suwni­
cowi ciągną po 12 godzin 
dziennie, świadomie i solidar­
nie z cala załogą WKS. A nie 
jest to łatwa praca. Nad sta­
nowiskiem, gdzie spawane są 
arkusze blachy ocynowanej — 
unoszą się opary, W tej sy­
tuacji suwnicowi muszą zmie­
niać się co godzina na suu»- 
nicy pracującej na tym odcin­
ku. Szczególnie więc godne 
podkreślenia jest zobowiąza­
nie BPS Stefanii Zawadzkiej, 
dotyczące przepracowania 4 
roboczogodzin bezpłatnie 
przez każdego członka kolek­
tywu przy dachu dla Zgnia­
tacza. Zobowiązaniem wartoś­
ci ponad 20 tys. zł kobieca 
brygada pragnie uczcić lipco­
we święto. .

Czy jesteś już honoro­
wym krwiodawcą? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może uratować 
życie ludzkie.

i.aw.as'za^ da Bartków ei
T/^pryśna aura lipca nie odstraszyła zapalonych zwo- 
14 lenników wczasów campingowych od spędzenia urlo- 
Ł Łou w malowniczo położonym nad Jeziorem Rożnow­

skim ośrodku wypoczynkowym HiL w Bartkowej. 
Ośrodek ten usytuowany jest nad niewielką zatoką w są­
siedztwie jedynej na tym jeziorze rosochatej kopy, zwa­
nej popularnie „Małpią wyspą", która swą dzikością i ta­
jemniczością ściąga jak magnes wszystkich turystów od­
wiedzających wybrzeże jeziora.

0 metodzie Bessemera
1857

wynalazku z zakresu

stali metodą Henry

w roku
Przeglądając stare czasopisma 

w Bibliotece Jagiellońskie), nat­
knąłem się na artykuł, który za­
pewne zainteresuje czytelników 
„Głosu Nowej Huty". Redaktor 
Piotr Krzymlńskl donosił czytel­
nikom w artykule pt.: „Fabryka 
żelaza podług metody p. Besse­
mera-’ („Gazeta Warszawska” nr 
24 z dnia 14 stycznia 1857 r.) o naj­
nowszym
produkcji stali, a mianowicie o 
produkcji 
Bessemera. Jest on wynalazca me­
tody otrzymywania stall z su­
rówki wielkopiecowej uzyskiwa­
nej przez przedmuchiwanie ciek­
łej surówki powietrzem lub parą 
(w obecnie budowanych piecach 
konwertorowych surówka przed­
muchiwana Jest tlenem. który 
znacznie skrócił czas wytapiania 
stalli. Patent na produkcję stali 
nową metodą otrzymał Bessemcr 
w 1855 i 1858 roku.

Informacja zamieszczona w „Ga­
zecie Warszawskiej” była więc 
pierwszym popularnym artykułem 
zapoznającym społeczeństwo pol­
skie z nowymi zdobyczami z za­
kresu hutnictwa. W artykule tym 
na uwagę zasługuje szereg sfor­
mułowań 1 używanych wówczas 
określeń, a szczególnie początko­
wa nazwa naszego zawodu: gór­
nik.

Artykuł przedrukowuje ale » 
zachowaniem oryginalnej pisowni 
i słownictwa używanego w Polsce 
w połowie XIX wieku. Opisując 
nową metodę produkcji stali red. 
Krzymlńskl donosił: Sposób ten 
fab-vkacyl żelaza i stall zrobił 
wielkie wrażenie w- świeoie prze- 
mys’owym. Metoda proponowana 
zasadza się na bezpośredniej za­
mianie żelaza 'lanego, na żelazo 
kute, prawie zupełnie czyste, i 
stal, unikając pośrednich operacji 
n-echardczn veh. Pezultat ten o- 
trzymuje się działaniem strumie­
nia zgęszczonego powietrza na że­
lazo lane płynne, w piecach stoso­
wnej budowy. Chociaż ta prosta 
metoda liczy wielu stronników i 
ri-wet z zanalem przyjęta, obec­
nie jednak zdawałoby się, że nla- 
urzeczywistnia, jak się spodzie­
wano, świetnych nadziei co do 
zmniejszenia ceny otrzymanego 
metalu, którego realnej wartości 
zaprzecza kilku ludzi mających 
znakomite imię w święcie meta­
lurgicznym.

Wynalazca r»wej metody. Bes6e- 
mer. wobec niechęci w uznaniu 
nowej metody ze strony przemy­
słowców 1 niektórych przedstawi­
eni nauki — (przypisek LKj, ro­
bił publicznie podczas kilku mie­
sięcy próby z rudą różnego ga­
tunku. Osoby obecne przy do­
świadczeniu utrzymywały, iż gdy­

by wypływ byl opóźniony o kilka 
minut, węgiel zostałby wydzielo­
ny, a w rezultacie otrzymanoby 
masę gąbkowatą żelaza skrystali­
zowanego. Wielu inżynierów • 
właścicieli kuźnic dało zachętę 
wynalazcy oświadczając, że me­
tal przedstawia się w postaci do­
skonałego 1 Jednorodnego żelaza; 
sama Jednorodność Jest Już wiel­
kim przymiotem, nie Ucząc osz-

KRWiiia miMATVM
Tlen dla wielkich 

pieców 
w naszej hucie no- 
Stalowni Konwer- 

za projektowanej

Budowa 
woczesnej 
torowej, 
przez konstruktorów moskie­
wskiego „Gipromezu", a wraz 
z nią jednej z największych w 
Europie tlenowni, stwarza 
możliwości wykorzystania tle­
nu również w procesie wiel­
kopiecowym. Nad intensyfi­
kacją wielkich pieców przy 
pomocy tlenu w HiL pracują 
już od szeregu miesięcy nau­
kowcy gliw:ckiego Instytutu 
Metalurgii Żelaza wspólnie z 
naszymi technologami. Polscy 
hutnicy wykorzystają bogate 
w tej dziedzinie doświadcze­
nia hutnictwa radzieckiego.

W trakcie budowy znajduje 
się już specjalna inśtatacja, 
doprowadzająca tlen z tleno­
wni do wielkich pieców. Za­
stosowanie tlenu przyspiesza 
znacznie proces wytopu su­
rówki i przynosi wyraźny 
wzrost wydajności wielkich 
pieców, sięgający 10 do 15 
proc., co oznacza w praktyce 
dodatkową produkcję dla 4 
wielkich pieców o blisko 
tys.

200
ton surówki rocznie.

Woda gazowana 
z witaminą C

Należycie rozwiązano w na­
szej hucie problem zaopatry­
wania hutników w napoje 
chłodzące. Jak wykazały prze­
prowadzone badania, straty 
wody w organizmie pracowni­
ków zatrudnionych na stano­
wiskach gorących dochodzą 
do 6 1 potu, a w bardzo ucią­
żliwych warunkach do 10 lit­
rów w ciągu 8 gcdzin pracy.

W naszej hucie uzupełnia­
nie zapotrzebowania napoi 
chłodzących jest dwukierun­
kowe: częściowo wodą mine­
ralną „Krystynka”, sprowa­
dzaną z PPU Ciechocinek oraz 
w dużej mierze produkcją 
własną solonej wody gazo­
wanej. 

czcdności zyskiwanych na pali­
wie.

w ostatnich latach produkcja 
■tali metodą bessemerowską wzra­
sta systematycznie. Równ eż i w 
naszej hucie są w budowie dwa 
piece konwertorowe o pojemności 
1” ton i rocznej produkcji do­
chodzącej do 1.20« tys. ton. Stalo- 
w'nia Konwertorowa oddana zo­
stanie do eksploatacji w iv kwar­
tale br. i Jeszcze w bieżącym ro­
ku popłyną pierwsze tony f - ■ 
wysokiej jakości. W latach nas­
tępnych uruchom:one zostaną w 
Stalowni Konwertorowej dalszo 
dwa piece.

Mgr LECH KLEWŻYC

W wielu zakładach pracy 
praktykuje się podawanie wi­
taminy C w tabletkach. Nie 
zdaje to jednak egzminu, bo z 
zasady pracownicy niechętnie 
zażywają tabletki. Dlatego 
też z inicjatywy Oddziału Hi­
gieny Pracy i OZR HiL o- 
pracowano metodę witamini- 
zowania wytwarzanej u nas 
solonej wody gazowanej, pod­
nosząc tym samym jej war­
tość profilaktyczną. Po wstęp­
nych doświadczeniach prowa­
dzonych w jednym wydziale, 
wprowadzono obecnie witami- 
nizowanie całej produkcji wo­
dy gazowanej, dodając na 1 
litr wody około 0,15 g wita­
miny C.

jeszcze pracownicy na- 
do młodszych grup 

Pracownicy, których 
zaliczyć do młodzieży 
lat) stanowią 16 proc.

Wiek załogi huty
Nasza huta liczy sobie juź 

15 lat. Coraz więcej pracuje 
w niej ludzi starszych, bar­
dziej doświadczonych, o wyso­
kich kwalifikacjach zawodo­
wych. Jak wynika t danych 
zebranych przez socjologa hu­
ty, około 66 proc, załogi sta­
nowią 
leżący 
wieku, 
można 
(do 25 
załogi. Około 50 proc, jest hut­
ników w wieku od 25 do 35 
lat. W grupie wieku od 36 do 
50 lat zmniejsza się ilość pra­
cowników, jednak należy do 
nich prawie 1/3 ogółu zatrud­
nionych w kombinac«» osób. 
Z danych tych wynika, że 
wśród naszej załogi występu­
je dość znaczny rozrzut struk­
tury wieku, lecz przy przewa­
dze młodszych grup pracowni­
ków, czego dowodem jest 
przeciętny wiek pracownika, 
wynoszący 34 lata.

Kobiety stanowią 13,7 proc, 
ogółu załogi HiL. Stosunkowo 
mało pracuje kobiet w Aglo­
merowni, w Wielkich Piecach, 
Stalowni i w Wydziałach Pio­
nu Głównego Energetyka, co 
uzasadniają zresztą trudne i 
uciążliwe warunki pracy.

43 kolorowe domki rozsiadły się na niewielkim pagórkn, a wyjąt­
kowo łagodne zbocze umożliwiło urządzenie całkowicie bezpieczne­
go, nawet dla dzieci kąpieliska, strzeżonego przez etatowego ra­
townika.

W*

Dużym urozmaiceniem wczasów sa przejażdżki kajakami i rowe­
rami wodnymi do jeziorze. Fot. B. DZIEKAN

4

Najlepszą rozgrzewkę po kąpieli stanowi gr, w siatkówkę. Wspa­
niały pejzaż, woda. s’ońce — wymarzone lato! Gdyby jeszcze laką 
aura przetrwała do końca lipca 1 przez sierpień!
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Tydzień ważnych decyzji
Piłkarze Hutnika pomimo, 

te posiadają zdecydowanie 
najlepszy stosunek bramek 
z wszystkich drużyn walczą­
cych o wejście do II ligi, nie 
mogą wyjść na prowadzenie 
w tabeli i zgubić rywali. Bał­
tyk i Górnik minimalnie lecz 
konsekwentnie wygrywają 
mecz za meczem, gromadząc 
punkty i nie chcą oddać pro­
wadzenia.

Sytuacja w II grupie elimi­
nacyjnej w której walczy na­
sza drużyna jest więc bardzo 
zagmatwana i trudno obec­
nie wytypować, która z dru­
żyn odniesie końcowy sukces. 
Po ubiegłej niedzieli do zdo­
bycia premiowanego miejsca 
pozostało tylko trzech kan­
dydatów, a mianowicie: Bał­
tyk. Górnik i Hutnik.

Nadchodzący tydzień będzie 
niezwykle pracowity dla pił­
karzy, gdyż w środę rozegra­
na zostanie normalna kolejka 
spotkań. Piłkarzy Hutnika 
czekają dwa niezwykle cięż­
kie i ważne mecze. Najpierw 
w niedzielę w Poznaniu z O- 
limpią i następnie w środę 
w Nowej Hucie z Górnikiem 
Świętochłowice.

Spotkania te. jak również 
niedzielny mecz Górnika z 
Bałtykiem powinny już częś­
ciowo wyjaśnić sytuację. Oby 
tylko ukształtowała się ona 
jak najbardziej korzystnie 
dla naszej drużyny.

Przed 22 Lipca
O Złotą Kielnię

W dniu święta 22 Lipca klub 
sportowy Wanda organizuje 
tradycyjny turniej tenisa sto­
łowego o Złotą Kielnię. W im- 

sprezie mogą brać udział za­
wodnicy zrzeszeni w Polskim 
Związku Tenisa Stołowego. 
Odbędzie się również turniej o 
Srebrną Kielnię, w którym 
mogą startować członkowie 
ognisk TKKF Budowlanych.

Początek gier w czwartek o 
godzinie 9.00 w hali Wandy. 
Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat Wandy a przed zawoda­
mi organizatorzy turnieju.

Wyścig kolarski
Jak już informowaliśmy, w 

czwartek 22 lipca odbędzie się 
na trasie z Nowej Huty do 
Słomnik i z powrotem. VI Szo­
sowy Wyścig Kolarski, orga­
nizowany przez klub sporto­
wy Hutnik. Start i meta na 
stadionie Hutnika. Początek 
wyścigu o godzinie 9.00. Star­
tujący w tym wyścigu zawod­
nicy Hutnika rywalizować bę­
dą o mistrzostwo klubowe.

W program sportowych im­
prez święta 22 Lipca włączo­
ny został również mecz pił­
karski o wejście do II ligi 
Hutnik — Górnik Świętochło­
wice, o którym piszemy od­
dzielnie.

WYJAŚNIENIE
W artykuł z zebrania Komi­

tetu Zakładowego PZPR w 
Zgniataczu pt. „Cel: usunięcie 
słabych punktów" wkradła się 
«•nr łka. za którą autorka art. 
serdecznie przeprasza. Napisa­
liśmy mianowicie, że I se­
kretarzem KZ jest tow. B. 
Morawski, który w rzeczywis­
tości nadal pełni funkcję se­
kretarza organizacyjnego, za­
stępując przebywającego na 
urlopie chorobowym I sekre­
tarza tow. T. Szwaczka. Tak 
więc w skład sekretariatu te­
go KZ wchodzą: I sekretarz 
tow. T. Szwaczek, sekretarz 
organizacyjny tow. B. Moraw­
ski i tow. T. Lewandowski, se­
kretarz propagandy.

Warto dodać, że ze względu 
na wzrost organizacji partyj­
nej Zgniatacza i stojące przed 
tym wydziałem trudne zada­
nia produkcyjne, egzekutywa 
KZ została powiększona z 9 
do II członków.

Korzystna sytuacja dla 
Hutnika będzie miała miejsce 
tylko w wypadku wygrania 
meczu w Poznaniu. Zwycię­
stwo nad Olimpią wysunęło­
by naszą drużynę na fawory­
ta nr 1 — zważywszy, że 
przyjmować będzie jeszcze na 
własnym stadionie zarówno 
Górnika jak i Bałtyk. Tak 
więc mecz z Olimpią ma ko­

„Wanda“ rośnie tyszeiz
Rozmowa z prezesem Klubu mgr inż 

W. Koniorem
Likwidacja sekcji żużlowej 

Wandy wywołała spore poru­
szenie w nowohuckim świat­
ku sportowym .Różnorodnym 
komentarzom i domysłom 
nadal nie ma końca. Chcąc 
zapoznać Czytelników z sy­
tuacją klubu sportowego 
Wanda po tej bądź co bądź 
ważnej decyzji, poprosiliśmy 
o rozmowę prezesa klubu, 
mgr inż. Wiesława Koniora.

— W jaki sposób likwida­
cja sekcji żużla odbije się na 
pracy i pozycji całego klubu?

— Jedno trzeba stwierdzić 
przede wszystkim: decyzja o 
zaniechaniu działalności sek­
cji żużlowej, choć niewątpli­
wie niepopularna, była ko­
nieczna. Głównie ze wzglę­
dów finansowych. Sekcja żuż­
la była zawsze wyłączona z 
dotacji finansowych naszych 
władz sportowych, miała być 
pod tym względem samowy­
starczalna. Wobec jednakże 
stałego spadku frekwencji na 
zawodach, co było bez wąt­
pienia ściśle związane ze sła­
bymi wynikami naszej dru­
żyny, a tym samym wobec 
stale malejących wpływów 
kasowych, nasza sytuacja fi­
nansowa pogarszała się z 
dnia na dzień. Dalsze kur­
czowe upieranie się przy kon­
tynuowaniu działalności sek­
cji żużlowej mogłoby poważ­
nie zaszkodzić pozostałym 
sekcjom. całemu klubowi. 
Chciałbym szczególnie mocno 
podkreślić, że likwidacja sek­
cji żużlowej nie oznacza ja­
kiegoś kursu na ograniczanie 
zakresu działania klubu. 
Przeciwnie, w wielu sekcjach 
zamierzamy rozszerzyć pracę 
poprzez utworzenie nowych 
zespołów.

— Co robią zawodnicy 
sekcji żużlowej?

— Najlepsi spośród nich 
startują w innych klubach — 
Mirowski w Śląsku Święto­
chłowice, Chorabik i Tanaś — 
w Unii Tarnów. Pozostali są
— jak dotąd —bez przydziału 
sportowego. Warto zresztą 
podkreślić, że poczyniliśmy 
starania aby sympatycy 
„czarnego sportu" z Nowej 
Huty mieli od czasu do czasu 
okazję oglądania atrakcyj­
nych zawodów. Śląsk Święto­
chłowice. który boryka się z 
podobnymi kłopotami jak do 
niedawna my, doszedł do 
wniosku, że jeśli będzie co 
drugi mecz o mistrzostwo I 
ligi, w którym występuje w 
roli gospodarza, organizował 
na naszym torze, to i u siebie 
bedzie miał lepszą frekwen­
cję i u nas może „zrobić ka­
sę". Pierwsze doświadczenia
— Śląsk organizował u nas 
do tej pory dwa mecze, oba 
zresztą dość nieoczekiwanie 
wygrał — potwierdziły te 
przypuszczenia i będą one 
nadal kontynuowane. W je­
sieni odbędzie się u nas mecz 
międzypaństwowy a w zimie, 
aby tor był w pełni wykorzy­
stany. planujemy urządzić na. 
nim ślizgawkę.

— Co się dzieje w pozosta­
łych sekcjach?

— Można powiedzić, że 
dobrze się dzieje. Najwięk­
szy sukces odnieśli piłkarze. 
Po kilku latach „kwarantan­
ny" w klasie B, wywalczyli 
awans dc klasy A. Co to o- 
znacza wiedza świetnie ci. któ­

losalne znaczenie. Olimpia 
straciła już praktycznie szan­
se na zajęcie pierwszego miej­
sca, lecz w oczach fachow­
ców uważana jest za dobry 
zespól grający jednak mało 
szczęśliwie. Wierzymy jednak, 
że piłkarze nasi przeciwstawią 
Jej niezłomną ambicję tak jak 
w Gdyni i nie sprawią nam 
zawodu. J. C.

rzy znają dobrze różnicę dzie­
lącą obie te grupy rozgryw­
kowe w poziomie a przede 
wszystkim w stylu gry. W 
klasie B przeważają zespoły 
wiejskie, nie dysponujące fa­
chowymi trenerami, które 
braki w wyszkoleniu nadra­
biają ostrością gry. „Tempe­
ratura" na widowni na me­
czach wyjazdowych jest z re­
guły bardzo wysoka. Nasza 
drużyna wykazała dobrą for­
mę szczególnie w końcowej 
fazie rozgrywek, gromiąc naj­
groźniejszych rywali w wyso­
kim stosunku. Mamy nadzie­
ję, że ten „rozpęd” utrzyma 
się również w mistrzostwach 
klasy A, które rozpoczynają 
się 15 sierpnia. Nasze ambicje 
nic kończą się bowiem na 
klasie A. Chcielibyśmy odzy­
skać miejsce wśród zespołów 
III-ligi, w której niegdyś 
Wanda odgrywała niepośle­
dnią rolę. Szkoleniem w sek­
cji piłki nożnej kierują dwaj 
trenerzy, dawni zawodnicy 
Wandy Król i Pomorski. Zde­
cydowana większość zawodni­
ków to nasi wychowankowie. 
O wartości pracy szkolenio­
wej dobrze świadczy fakt, że 
nasi najmłodsi piłkarzć — 
trampkarze, należą do ścisłej 
czołówki Krakowa. Gorzej 
jest z juniorami. Młodzi 
chłopcy osiągając wiek junio­
ra często odchodzą do innych 
klubów, skuszeni takimi czy 
innymi obietnicami albo znaj­
dują sobie inne zainteresowa­
nia. nic ze sportem nie mają­
ce wspólnego.

Powodem do dumy mocą być 
rezultaty pracy sekcji dżudo. Do- 
wodem uznania dla tej sekcji mo­
że być powierzenie nam organiza­
cji drużynowych mistrzostw Pol­
ski juniorów, które odbędą się w 
naszej hali w grudniu br. Na pod­
kreślenie zasługuje również obo­
pólnie korzystna współpraca sek­
cji dżudo z krakowskim klubem 
szkolnym, MKS MDK. To jest 
świetny przykład właściwych sto­
sunków między klubem szkolnym 
i związkowym i w ogóle między 
dwoma organizacjami sportowy­
mi. Przykład, niestety, raczej od­
osobniony.

Duży nacisk kładziemy na 
rozwój sekcji gimnastycznej. 
Mamy już niezłe wyniki w 
grupie dziewcząt, z których 
większość uzyskała już klasę 
młodzieżową i cwiczy program 
przewidziany dla klasy III. 
Tworzymy grupę chłopców. 
Chcemy aby sekcja gimnasty­
czna dawała swym członkom 
szeroką podbudowę ogólno­
rozwojową, część z nich będzie 
mogła zasilać inne sekcje a 
najbardziej uzdolnieni będą 
dalej specjalizować się w tej 
dyscyplinie sportu.

Rozszerza również swą pra­
cę sekcja piłki ręcznej. Obok 
drużyny seniorów i juniorów, 
utworzyliśmy drużynę dziew­
cząt, która ma już niezłe wy­
niki w spotkaniach towarzys­
kich a od jesieni rozpocznie 
rozgrywki w klasie A.

Miniony sezon przyniósł 
sukces naszej drużynie siat­
kówki, która zakwalifikowa­
ła się do ligi okręgowej. Tak 
więc po awansie Hutnika, No­
wa Huta będzie nadal repre­
zentowana w lidze okręgowej 
siatkówki, właśnie przez dru­
żynę Wandy.

Rozmawiał- W. RIEROŃ

Gdy tvlk® nie pada, siatkarze pilnie trenują na boiskach. Fot. J. BROŻEK

POD RED. J. Ł

Święto Lipcowe na Zarabiu
Od kilku tygodni krakow­

ski ZMS prowadzi bardzo cie­
kawą akcję — organizacji co- 
niedzielnych imprez na Zara­
biu. Polegają one na tym, że 
poszczególne zarządy dzielni­
cowe i powiatowe przygoto­
wują na każdą niedzielę pro­
gram imprez artystycznych i 
rozrywkowych. Dla ZMS 
kombinatu i Nowej Huty 
zamiast niedzieli — przypadło 
święto 22 Lipca. Gdy piszemy 
te słowa, prace przygotowaw­
cze są w pełnym toku. Głów­
nym organizatorem pod 
względem programowym 
czwartkowego wyjazdu na 
Zarabie jest Ognisko Mło­
dych. Program obfituje w sze­
reg atrakcji. Rozpoczyna go 
przemarsz i koncert orkiestry 
dętej Huty im. Lenina. Na­
stępnie odbędzie się pokaz 
mody MHD i cykl imprez 
sportowych na tamtejszym

Pracujemy na stadionie
Ustalony został ostatnio ści­

sły harmonogram realizacji 
czynów społecznych na Su­
chych Stawach. Prace kon­
centrować się będą w dniacn 
od 19 lipca do 6 sierpnia. I 
tak: 19. VII P-30 i ZK. 20. 
VII — P-40 i ZO, 21. VII — 
P-50 i DI, 23. VII — P-60 i 
TE, 26. VII P-61 i P-«4, 27. 
VII — P-62 i ZO, 28. VII — 

I P-63 i ZK, 29. VII — P-«4 i 
‘ DT, 30. VII — PT i DI, 2. VIII

— ZK i ZO. 3. VIII — P-50 i 
P-51, 4. VIII — P-60 i P-62, 
5. VIII — P-64 1 P-63, 6. VIII
— P-61 i P-55.

Wyznaczeni zostali też od­
powiedzialni, których zada­
niem jest sprawne przepro­
wadzenie zaplanowanych ro­
bót.
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PIŁKA NOŻNA RUSZYŁA
Mamy już za sobą dwie kolejki 

rozgrywek o mistrzostwo I ligi. 
Już dziś można powiedzieć, że 
stworzenie lig było szczęśliwym 
pomysłem. Zespoły, zgrupowane 
w pierwszej lidze, reprezentują 
— z małymi wyjątkami — dobry 
poziom a ich spotkania stanowią 
niezłe widowisko.

Na inauguracje rozgrywek I 
ligi zobaczyliśmy bardzo ciekawy 
mecz, w którym Zakład Kokso­
chemiczny pokonał wydział Me- 
chaniczno-Konstrukcyjny 2.1 (1:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobył 
Witold Wąsikowski (jedną z kar­
nego), dla pokonanych Roman 
Zakuła. Gra wyrównana, wynik 
remisowy byłby lepszym odbiciem 
tego co się działo na boisku.

Odlewnie — HPR 4:1 (1:1) bram­
ki strzelili: Mieczysław Kożlak 2, 
Edward Mirocba i Jozef Habrylo 
po jednej; dla HPR honorowego 
gola zdobył Krzysztof Willos. Po­
konani zdradzają jeszcze zaległoś­
ci treningowa 

stadionie. W godzinach po­
południowych natomiast pla­
nowany jest występ kabare­
tu z programem pod tytu­
łem „Twist to zdrowie”. Kon-

W ZMO

Partyjna ocena pomocą w pracy
Tym razem przedmiotem 

oceny partyjnej była organi­
zacja młodzieżowa Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych. 
Oceny dokonywała egzekuty­
wa Komitetu Zakładowego 
PZPR. Informację o pracy 
ZMS-owskiej w ZMO przed­
stawił przewodniczący Zarzą­
du Zakładowego — J. Korbas. 
Dokonał on szczegółowej ana­
lizy pracy wszystkich kół, 
charakteryzując ich działal­
ność w ostatnim okresie.

Mowa więc była w tym re­
feracie o szkoleniu organiza­
cyjnym. które przebiega pra­
widłowo i zgodnie z progra­
mem. O rozwoju sportu i tu­
rystyki, a także oreanizacji 
wycieczek. Na szczególną u- 
wagę zasługuje rozwój współ­
zawodnictwa pracy. Istnieje 
tu 8 brygad, z tego 5 posiada 
iuź tytuł BPS. a 3 ubiega się 
o niego. Istnieją oczywiście 
dalsze możliwości tworzenia 
brygad, które z pewnością zo­
staną wykorzystane. Dwa sło­
wa o pracy wewnątrz organi­
zacyjne). Ctóż warto podkreś­
lić właściwy podział zadań 
między poszczególnymi kola- 
m:. Pozwala to na równomier­
ne obciążenie obowiązkami, 
wzajemną kontrolę i pełna 
realizację Dostawionych przed 
sobą zadań.

A jak wypadła ocena eg-

Główny Energetyk — Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych 7:0. Ob­
fitym łupem bramkowym podzie­
lili się: Henryk Satora i Tan Oez- 
kowski po 1, Kazimierz Wawrzo- 
nek, Józef Staszćzak i Tadeusz 
Krasoń. słaba postawa formacji 
obronnych ZMO. Drużyna ener­
getyków — pretendent do czoło­
wej lokaty — umiała wykorzystać 
wszystkie słabe strony przeciw­
nika.

Transport Kolejowy — Walcow­
nia Zimna «:0. Mecz toczył się 
przy nieznacznej przewadze ko­
lejarzy, którzy dysponują kilko­
ma bardzo szybkimi zawodnika­
mi. W sumie był to bardzo uda­
ny mecz.

PIĘTNUJEMY 
WARCHOŁSTWO

Skandalicznie wystartowały do 
rozgrywek zespoły II ligi, roz­
grywające swe spotkania na bo.s- 
ku w Czyżynach. Dwa pierwsze 
mecze — Walcownia Drobna — 
Dyrekcia Techniczna i Walcownie 

cert akademickiego chóru z 
Kazania (ZSRR), występ zes­
połu . gitarowego ZDK „Ry­
szardy" oraz przegląd filmów 
amatorskiego Klubu Filmowe­
go Domu Kultury i zabawa 
ludowa.

Poza tym btwarte będą w 
tym dniu wystawy prac Og­
nisk plastycznych ZDK.

Jak widać program jest rze­
czywiście bogaty i jeżeli do- 
pisze pogoda sprzyjać będzie 
przyjemnemu wypoczynkowi 
na łonie natury. ZMS wspól­
nie z PTTK ma zamiar „wy­
wieźć” z huty 10 autobusów 
z amatorami świątecznego 
wypoczynku.

zekutywy? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do uczestni­
czącego w posiedzeniu człon­
ka Zarządu Fabrycznego ZMS 
J. Dudzika.

— Według moich obserwa­
cji ocena KZ wypadła bardzo 
pozytywnie. Podkreślano do­
brą organizację pracy i wi­
doczne jej rezultaty. Niem­
niej jednak zwrócono uwagę 
na następujące sprawy.

Pierwsza — to potrzeba więk­
szego zaangażowania w dzia­
łalności ZMS-owskiej mło­
dych członków partii, którzy 
należą też do ZMS. Druga 
sprawa to: roztoczenie spe­
cjalnej opieki nad nowymi 
pracownikami zakładu i właś­
ciwe ustawianie ich na stano­
wiskach pracy. Wreszcie trze­
cia sprawa dotyczy Brygad 
Pracy Socjalistycznej, które 
już dawno zdobyły ten tytuł. 
Zachodzi tu potrzeba ożywie­
nia Komisji Współzawodnic­
twa i pobudzenia brygad do 
jeszcze lepszej pracy.

Oczywiście są to postulaty, 
które wzięte zostaną pod u- 
wagę w pracy bięźącej i staną 
się wytycznym kierunkiem 
działania ZMS w najbliższym 
czasie. Taka ocena 1 dysku­
sja na pewno pomocną jest 
we właściwym programowa­
niu pracy organizacji młodzie­
żowej.

Wstępne — Wydział Rur — przy­
niosły walkower drużynom wy­
mienionym na pierwszym miej­
scu. Na marginesie: organizato­
rzy uważają, że tylko ważne 
względy produkcyjne mogą Być 
podstawą przełożenia meczu na 
inny termin.

Do karygodnych incydentów 
doszło na meczu Aglomerownia 
— wielkie Piece, skandalicznie 
zachowywali się zawodnicy Aglo­
merowni. Sędzia zmuszony był 
ukarać niektórych z nich. Druży­
na Aglomerowni, „obrażona-1 na 
arbitra, zeszła z boiska, przed 
zakończeniem meczu.

Komisja sportowa Komitetu Or­
ganizacyjnego podjęła 'następują­
ce decyzje: 1. przyznano walko­
wer drużynie Wielkich Pieców, 
2. Zespól Aglomerowni ukarano 
naganą z ostrzeżeniem, że w ra­
zie powtórzenia się podobnych 
wybryków — Aglomerownia zo­
stanie wycofana z rozgrywek, 3. 
Zawodnik Aglomerowni Jerzy 
Cwiertniak za niesportowe za­
chowanie się 1 obrazę sędziego 
został zdyskwalifikowany z roz­
ciągnięciem kary na wszystkie 
dyscyollny Spartakiady.
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FELI£TONI£TV
Rodzynki w kombinacie!

Szanowny Panie Szefie!
Miło mi donieść, że pra­

cownicy jednego z rejonów 
naszego kombinatu wpadli 
na sympatyczny pomysł, któ­
rego rozpowszechnienie przy­
nieść może różnorodne ko­
rzyści natury ekonomicznej, 
kulturalnej i gastronomicz­
nej. Pracownicy ci, z zawodu 
inżynierowie _ inwestycji, 
prawdopodobnie pod wpły­
wem psychicznego- załamania 
wywołanego ciągłym oczeki­
waniem na pobory o odpo­
wiednim ciężarze gatunko­
wym, rozpoczęli w godzinach 
pracy przy wykorzystaniu 
nadwyżek lokalowych, inten­
sywną hodowlę sadzonek po­
midorów oraz rodzynek. Jak 

wiadomo, sadzonki takie prze­
niesione we właściwym cza­
sie na żyżną glebę kombi­
natu, obficie nawożoną py­
łami przemysłowymi, powin­
ny bujnie rozwinąć się i przy­
nieść niemały profit.

Warto ten pomysł rozpow­
szechnić. Stalownicy zajęci 
na 4 zmiany hodowlą ogór­
ków, ze specjalizacją w za­
kresie korniszonów, walcow- 
nicy sadzący dynie oraz ka­
larepę, koksownicy pietrusz­
kę, garowi — marchew, pra­
cownicy dyrekcji — rośliny 
wysokopnące — co za , per­
spektywy! Nawet nasz O- 
środek Informacji znalazłby 
zajęcie — w przesadzaniu, a 
Dział Kontroli Kombinatu — 
w usuwaniu chwastów. Moż­
na tylko żywić obawy, że w 
pewnym momencie OZR o- 
debrałby działki, chcąc w ten 
sposób bez wysiłku poprawić 
bilans witamin.

I pomyśleć, że cala sprawa 
nie przedostała by się nigdy 
do wiadomości publicznej,

W letnie, pogodne dni w 
Ambulatorium nowohuckiego 
Pogotowia przeważają mali 
pacjenci. Przychodzą pokrwa­
wieni, z ciętymi ranami naj­
częściej nóg. Trzecinają je 
na odłamkach szkła, rorzuco- 
nych na terenie Zalewu, ba­
senu i Skarpy. Szklane od­
łamki — to pozostałość po 
..kulturalnym wypoczynku” 
dorosłvch. spędzających czas 
przy butelce rodzimego sika- 
cza za 14 zł, lub pół metra 
czystej.

Przydałaby słę interwencja 
funkcjonariuszy MO. Bo co 
bedzie jak nadejdzie praw­
dziwe. skwarne lato? Pobity 
zostanie wtedy niechybnie 
swoisty rekord, jaki zanoto­
wano w Ambulatorium w 
nocy z soboty na niedzielę, po 
imieninach Władysława. Przy­
jęto wówczas 103 pacjentów.

Na zdjęciu — małego Wojt­
ka bada dr ZDZISŁAW 
WIERCIAK.

Fot. J. Brożek

gdyby nie Olimpiada Kultu­
ralna. w ramach której pew­
na komisja punktująca es­
tetykę miejsca pracy natknę­
ła się na pokoje malowniczo 
zastawione skrzynkami sadzo­
nek.

Ale jest jeszcze jedna spra­
wa nie dająca mojemu su­
mieniu felietonisty spokoju.

Czy doczekam się dnia, w 
którym wszyscy pracownicy 
przyjdą do pracy ogoleni i 
być może ubrani nie w naj­
gorsze ciuchy, ale w jaltiei 
gustowne wdzianka. kurtki, 

zrabne teksasy, modne .i nie­
nagannie odprasowane koszu­
le... Ba, ale żeby ten stan o- 
siągnąć, to trzeba by mniej 
wysilać się na dywany, tele­
wizory i samochody i zerwać 
z niezrozumiałą tradycją „do­
naszania” w pracy najgorszej 
garderoby. Kto wie, czy w 
ramach następnej Olimpia­
dy, nie zobaczymy w licznych 
na terenie kombinatu biurow­
cach odkrywczych napisów w

Dokuczliwa zapobiegliwość
W Nowej Hucie nie brak lu­

dzi „zapobiegliwych”. Kiedyś 
hodowali oni w pomieszcze­
niach piwnicznych, pralniach, 
a nawet w łazienkach i bal­
konach kury, kozy i tzw. trzo­
dę chlewną. Dziś hodowle te 
uległy — wskutek drakoń­
skich posunięć DRN likwida­
cji i tylko czasem z nowohuc­
kiego balkonu czy piwnicy 
gdacze „kurnik”. Tempora 
mutantur — czasy sie zmie­
niają, ale „zapobiegliwi”' ist­
nieją nadal. Zmienili nieco 
profesję i z hodowców prze­
kształcili się w rzemieślników 
różnych branż. A że rzemiosło 
musi dysponować warsztatem 
pracy, więc pralnie, suszarnie 
i piwnice zamieniono na war­
sztaty. Legalnie i nielegalnie.

Jeden z takich warsztatów 
istnieje od r. 1952 w bloku nr 
9 przy Osiedlu Ogrodowym. 
Jego zapobiegliwy właściciel 
rozebrał ścianki działowe w 
piwnicy, zamurował drzwi i 
z dwóch piwnic zrobił... jeden 
warsztat stolarski. Widno — 
bo „zapobiegliwy” zainstalo­
wał oświetlenie, ciepło bo 
centralne grzeje i spokojnie, 
bo DRN nic o „zapobiegli­
wym” nie wie. Wiedzą za to 
sąsiedzi. Wiedzą bo słyszą i 
czują. Stolarnia przyjmuje do 
odnowienia meble. Specjal­

rodzaju: „Jak cię widzą, tak 
cię piszą".

Atrakcję — z zakresu dzia­
łalności zawodowej — przy­
gotowują inwestycje. Skrupu­
latnie opracowywane tak zwa­
ne karty „Km" mają udowod­
nić, że koszt urządzeń poda­
wany w kosztorysach niezgod­
ny jest z kosztem zakupu tych 
urządzeń. Przypomina to tro­
chę podstawianie miednicy 
pod dziurę w dachu, zamiast 
załatania dziury, ale co moż­
na zdziałać, w warunkach, 
gdy pozycje kosztorysów ro­
ją się od „cen szacunkowych, 
do rozliczenia wg rachunku 
wykonawcy”?! Co można 
zdziałać, gdy w biurach pro­
jektów na kiepsko płatnych 
etatach kosztorysantów „dzia­
łają" przeważnie przyuczeni 
pracownicy?

A może by tak. Panie Sze­
fie, zatrudnić w biurach pro­
jektów ekonomistów z praw­
dziwego zdarzenia, a pracow­
nikom kombinatu przydzielić 
ogródki działkowe?

JERZY OLCZYK 

ność kredensy kuchenne. 
Przepustowość przedsiębior­
stwa duża, a godziny pracy,,, 
od 16 do późnej nocy.

Technologia w zasadzie nie 
skomplikowana. Gdy już przy­
wieziony mebel znajdzie się w 
warsztacie (przy wnoszeniu 
nieco tzw. wstępnego hałasu), 
następuje przygotowanie w 
postaci wstępnego remontu. 
Uderzenia młotka powodują 
tylko hałas, ale operacja na­
stępna czyli klejenie, daje się 
już bardziej we znaki. Zapach 
grzanego kleju dociera do 
mieszkań nie tylko parteru, 
ale i pierwszego piętra. Ope­
racja kolejna to zdzieranie 
względnie opalanie starej 
farby i nowa fala zapachów. 
Dalej następuje pokostowanie, 
malowanie farbą olejną, czy 
lakierem względnie pokrywa­
nie politurą.

W blokach nowohuckich a- 
kustyka jest niemal doskona­
ła. Ponadto szczeliny, szpary 
obok wiodących z piwnicy 
przewodów c.o., wody, gazu 
itd. powodują szybkie przeni­
kanie do mieszkań całej mie­
szaniny zapachów w niczym

6,5 min złotych — wartość
czynów społecznych

Ostatnio Zespół Koordyna­
cji Czynów Społecznych przy 
Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium DRN, dokonał podsu­
mowania akcji czynów spo­
łecznych na terenie dzielnicy, 
za okres I półrocza bież. roku. 
Stwierdzono, iż akcja ta na­
biera coraz większych rozmia­
rów. Stały wzrost robót, wy­
konywanych w czynie społecz­
nym osiągnięto dzięki szero­
kiej mobilizacji mieszkańców, 
włączenia do akcji w jeszcze 
większym zakresie zakładów 
pracy i przedsiębiorstw, do­
brej organizacji pracy. Po­
ważną rolę spełnia tu sam 
Zespół, który koordynuje ro­
boty oraz nadzoruje wyko­
nawstwo czynów społecznych

W I półroczu br. wartość 
wykonanych prac społecz­
nych wyniosła ponad 6.412 tys. 
zł. podczas, gdy w analogicz­
nym okresie roku ubiegłego 
— ponad 5.761 tys. zł.

W bież, roku wykonano sze­
reg prac o charakterze po­

nie przypominających „Mira- 
culum” (kosmetyki). Rezultat, 
to bóle głowy u dorosłych, a 
u dzieci nierzadko nawet tor­
sje.

Dotychczasowe interwencje 
w administracji, nie przynio­
sły oczekiwanego rezultatu. 
Wprawdzie godziny pracy 
warsztatu kończą się dziś o 
22-ej (ściszanie głośników i u- 
derzeń młotka w stolarni), ale 
fale zapachów napływają do 
mieszkań przez szczeliny, 
szpary i otwarte w porze let­
niej okna, nadal zatruwają 
życie sąsiadom „zapobiegliwe­
go”.

Ponieważ mieszkańcy bloku 
żywią nadzieję, że interwen­
cja naszej gazety pomoże, pro­
szą o podanie w prasie do 
wiadomości DRN nazwiska 
przedsiębiorcy i adresu. War­
sztat mieści się w piwnicy 
bloku 9 — Os. Ogrodowe. 
Właściciel: Wacław Korepta.

St. St.
P.S. Kurs na otwieranie eoraz 

to nowych punktów usługowych 
i wykonywanie drobnych napraw, 
jest jak najbardziej potrzebny. 
F/crz jkł»» w tym, by i loka­
lizacja była przemyślana, by nie 
zajmowano na ten cel w „dziki” 
sposób pomieszczeń służących do 
zupełnie innych celów.

rządkowym, przy renowacji 
zieleni, ogradzaniu trawników, 
sadzeniu drzew i krzewów, 
budowie i remontach dróg i 
chodników. Nie zrealizowano 
planowanych zadań w zakre­
sie budowy dróg w osiedlach 
wiejskich, głównie z uwagi na 
auże trudności w transporcie 
materiałów. Zagadnienie to 
zostanie rozwiązane w II pół­
roczu br. W nowohuckich gro­
madach wybudowano szereg 
rowów i przepustów, niestety, 
ze względu na trudności fi­
nansowe nie będzie można do­
prowadzić wody pitnej do j- 
siedli wiejskich, chyba, że Wy­
dział otrzyma dodatkowe 
kwoty na wykonanie tych ro­
bót.

Szereg prae, w ramach czynów 
społecznych wykonano również w 
osiedlach miejskich. Z większych 
inwestycji ukończono oświetlenie 
ul. Wojewódzkiej, obecnie przy, 
stępuje się do rozpoczęcia budo­
wy drugiego basenu kąpielowego 
na Zalewie. |,E

Już drugi tydzień minął od chwili, gdy 
w wielkim podnieceniu padały ostatnie 
słowa przestróg i pouczeń ze strony ro­
dziców żegnających swe pociechy odjeż­

dżające na pierwszy turnus kolonii wakacyj­
nych. Kilkanaście dni dzieli ich już od osta­
tnich uścisków i pocałunków rodzicielskich. 
Ukradkiem zaczyna już kiełkować obopól­
na tęsknota, którą łagodzi zaspokajając rów­
nocześnie ciekawość — co tam porabia mój 
Janek, moja Basia, co' słychać w domu, jak 
się czują rodzice? — częsta wymiana ko­
respondencji.

Rozumiejąc niepokój rodziców (przecież 
nasze dzieci również spędzają wakacje na 
koloniach) wybieramy się w odwiedziny do 
jednej z najpiękniej położonych i najlepiej 
zagospodarowanych kolonii letnich Huty im. 
Lenina, do Piwnicznej. Piwniczna to przecież 
jedna z cenniejszych pereł uzdrowisk ziemi 
sądeckiej, nanizanych na srebrzysta wstęgę 
Popradu. Siedziba kolonii HiL, wspaniała 
szkoła Tysiąclecia jest niewątpliwie najbar­
dziej okazałym i najnowocześniejszym obiek­
tem urbanistycznym tego malowniczo poło­
żonego uzdrowiska.

Zanim jeszcze dotarliśmy do naszej 1000- 
latki, której szklane ściany przeglądają się 
w zielonym zwierciadle Popradu, spotykamy 
dziarsko maszerującą grupę chłopców. Opie­
kująca się grupą wychowawczyni z trudem 
usiłuje dorównać im kroku. Dokąd to tak 
pędzą „kosmonauci”? Wiadomo, mają prze­
cież napęd rakietowy, a spieszą się na pocz­
tę z listami do rodziców. Tempo nada je 
STASZEK RAMUS, największy łobuz i pro­
wodyr grupy, którego bujny temperament 
nie zawsze udaje się okiełzać pani wycho­
wawczyni, chociaż podobnie jak innym wy-

fazdioarienia znad fatptada.

Poranne i wieczorne apele umila kolonistom 
awą pobudka «-osobowa oiu:estra dęta.

W upalne dni pod opieką wychowawczyń dzie­
ciarnia baraszkuje w krystalicznie czystych nur­
tach Popradu.

chowawczyniom nie brak jej wykształcenia 
i doświadczenia pedagogicznego.

ajbardziej entuzjastyczne są listy AN­
DRZEJA KOWACZA. Już sześć razy 
spędził wakacje na koloniach, ale nigdzie

nie było tak „fajnie”, jak tutaj. Zachwycony 
jest Piwniczną, otaczającymi ją zewsząd pięk­
nymi górami, oczarowany bystrym, przejrzy­
stym nurtem Popradu. JANUSZOWI I ZY­
GMUNTOWI GRZESIUŁOM również podoba 
się tutaj, ale niepokoją się o matkę, która 
zostawili chorą wyjeżdżając na kolonię. Jak 
daje sobie radę bez nich? Czy już wróciła 
do zdrowia? — oto nękające ich myśli i po­
wtarzane w listach pytania.

BOGUS KANTOR także napisał pozdrowie­
nia dla tatusia, który pracuje na Wielkich 
Piecach. Szkoda, że i on nie może rozkoszo­
wać się pięknem beskidzkiego krajobrazu.

Zycie na kolonii jest niezwykle urozmaico­
ne. Chociaż trzeba sie ściśle trzymać regu­
laminu i porządku dziennego, to rozri/w<: 
i atrakcji jest tu co niemiara. Pogoda lipco­
wa jest co prcwia kapryśna, ale nie wpły­
wa bynajmniej deprymująco na r.asz-wh ko­
lonistów. Gier oraz meisca do zabawy jest 
tutaj pod dostatkiem. W chłodne, deszczowe 
dni gry ruchowe oraz mecze siatkówki roz­
grywane są w wielkiej sali gimnastycznej. 
Wielbiciele X muzy skupiała sie w świetlicu

przy telewizorze. Przestronne halle ze szkla­
nymi ścianami doskonale nadają się do roz­
grywania gier i zabaw. Wszystkie grupy — 
Janosiki, Jastrzębie, Leśni Ludzie, Amazon­
ki, a jest ich w sumie 11 — prześcigają się 
nawzajem w utrzymaniu idealnej czystości 
i porządku we wszystkich pomieszczeniach, 
a zwłaszcza w swoich sypialniach. Wszyscy 
chłopcy są porządnie umyci i uczesani. Ubra­
ni czysto i starannie, co nie zawsze zdarzało 
im się w domu w ciągu roku szkolnego. 
Ale tu. to co innego. Ambicją każdego 
z nich jest uzyskanie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie o czystość i higienę sal 
i osobistą. Chłopcy walczą również o palmę 
pierwszeństwa w szeregu innych konkursach: 
rysunkowym, śpiewaczym itp. Największą 
emocję stanowią jednak zawody sportowe. 
Cała kolonia przygotowuje się z napięciem 
do najważniejszych rozgrywek międzykolo- 
nijnych z sąsiednią kolonią, z którą już od 
początku turnusu nawiązano serdeczną 
współpracę.

Personel kuchenny, podobnie jak i peda­
gogiczny, ma pełne ręce roboty, bo prze­
cież dogodzenie przeszło 230 młodym 
żołądkom, których trawienie wzmaga usta­

wicznie ciągły ruch na świeżym powietrzu, 
jest doprawdy nie lada sztuką. Jednak ten 
trudny egzamin zdano tu na piątkę z plusem. 
Posiłki odbywają się cztery razy dziennie, ■ 
są smaczne, obfite i urozmaicone. Nikt na 
nic nie narzeka. Wszyscy są zadoiooleni, a co

Nawet gdy pada deszcz koloniści się nie nudzą. 
Świadczy o tym chociażby to zdiecie.

najważniejsze opiekunka zdrowia dr M. 
MILKOWSKA nie miała dotychczas naj­
mniejszego kłopotu ze swymi podopiecznymi.

Kolorowe pawilony kolonii HiL w Piwnicznej.

Dużo troski przejawiają o dzieci organizato­
rzy kolonii letnich: kierownik działu socjal­
nego CZESŁAW GACZOREK oraz przewod­
niczący Rady Zakładowej Kombinatu JAN 
STEFANIK i sekretarz tej rady ANTONI 
DAŁKOWSKI, którzy osobiście odwiedzają 
kolonistów i w miarę możliwości zaspakajają 
ich potrzeby.

Gdy słońce mocniej przypiecze, starsi chłop­
cy pójdą pod kuratelę TADEUSZA FRAN­
KIEWICZA aby korzystając z jego fachowych 
wskazówek wprawić się w arkana sztuki pły­
wackiej. Wszyscy cieszą się najwięcej na za­
planowane wycieczki do Krynicy. S‘arego 
Sącza i Żegiestowa. Na razie w chwilach po- 
prawy pogody odbywają krótsze wyprawy 
na okoliczne szczyty i do lasu na jagody.

Pierwszy turnus kolonii w Piwniczej pro­
wadzony przez kierownika mgr ZBIGNIE­
WA KARPA oraz kierownika pedagogiczne­
go HALINĘ CWANEK należy uznać za uda­
ny, zarówno pod względem dobrej opieki pe­
dagogicznej jak również materialno-orga­
nizacyjnej.

Wszyscy chłopcy i dziewczynki, a szczegól­
nie ci, którzy nie czują pociągu do pióra 
pragną za naszym pośrednictwem przekazać 
najserdeczniejsze pozdrowienia swoim rodzi­
cem. Najbardziej dopominali się o to: STACH 
BARAN, JANEK SALWA i JUREK ORZEŁ

Tekst i zdjęcia:
8. DZIEKAN
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Wczasowicze odetchnęli. Skon, 
czyta się nareszcie jesienna 

pogoda, przyszło lato. A byli już 
tacy, którzy odpisali tegoroczny 
urlop na poczet pasywów i zre­
zygnowani myśleli o powrocie w 
domowe pielesze. Tymczasem po 
okresie chłodów przyszła fala u- 
palów. Cóż to za dobra wróżka 
sprowadziła tę zmianę?

Jak zwykle w takich wypad­
kach, przyczyn musimy szukać w 
sytuacji atmosferycznej. Dotych­
czasowe nieudane lato było wy­
nikiem dłuższego panowania u- 
kladów niżowych, mających swe 
tory z zachodu na Wschód nad 
południową Skandynawią, Bałty­
kiem bądź obszarem Polski. W 
związku z tym wdzierało się nad 
Europę środkową chłodne powie­
trze polarno-morskie. Przed kil­
koma dniami nad Europą środko­
wą rozbudował się wal wysokiego 
ciśnienia. Z tą chwilą zmieniła 
się cyrkulacja powietrza. Dosta­
liśmy spływ południowo-zachodni 
1 południowy.

Czy fala upałów długo się u- 
trzyma? Tu zdania synoptyków są 
podzielone. Jedni twierdzą, że po 
trzech dniach upalnych przyjdzie 
znaczne ochłodzenie (w wyniku 
frontu chłodnego i występują­
cych na nim burz), inni utrzymu­
ją, że wprawdzie pogoda nie bę. 
dzie taka czysta, niemniej pow­
rotu poprzednich chłodów nie 
trzeba się obawiać. Jesteśmy 
skłonni przyłączyć się do opinii 
optymistów. PROMYK

Mężna wypożyczyć 
telewizor

Z pełną aprobatą przyjęli 
mieszkańcy Nowej Huty wia­
domość o zorganizowaniu w 
nowohuckim ZURiT w os. 
Słonecznym wypożyczalni te­
lewizorów. Placówka ta wy­
pożycza aparaty telewizyjne 
na okres od 1 miesiąca do 
pół roku. Ceny — zależne od 
marki aparatu — kształtują 
się od 230 do 300 zł miesięcz­
nie.

W czerwcu br. wypożyczo­
no około 30 telewizorów, w 
bm. akcja la rozwija się co­
raz lepiej. Dużym udogod­
nieniem dla klientów jest mo­
żliwość zakupu eksploatowa­
nego telewizora na dogod­
nych warunkach ratalnych.

Projekt wypożyczalni tele­
wizorów powstał w Poznaniu. 
Obecnie — po Nowej Hucie — 
myśli się o zorganizowaniu 
tego rodzaju usług w innych 
dzielnicach Krakowa.

bg

KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 od 
18 do 20 bm. „Szkarłatne godło 
odwagi” produkcji USA, dozw. od 
lat 1«, od 21 do 23 bm. „Starcy na 
chmielu" panoramiczny film pro­
dukcji czechosłowackiej, dozw. 
od lat 16.

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17.13 
1 13.30 Od 17 do 20 bm. „Zawrót 
głowy” produkcji USA, dozw. od 
lat 1«. od 21 do 24 bm. „M — Mor­
derca” produkcji NRF, dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 1 
20.15 od 17 do 19 bm. „Aktorzy" 
produkcji hiszpańskiej, dozw. od 
lat 16, od 20 do 22 bm. „Deszcz 
padał na szczęście” panoramicz­
ny film prod. czechosłowackiej, 
dozw. od lat 12, od 23 do 28 bm. 
„Co zdarzyło się Baby Jane” pro­
dukcji USA. dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
13.00 1 19.00 od 17 do 20 bm. „Car 
Kalojan” produkcji bułgarskiej, 
dozw. od lat 12, od 21 do 24 bm. 
„Z powodu kobiety” produkcji 
francuskiej, dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 13.00 i 20.15 
od 15 do 18 bm. „Karmazynowy 
pirat" prod. USA, dozw. od lat
12. od 19 do 21 bm. „Poślubny 
rejs" produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 18, od 22 do 25 bm. „W 80 
dni dookoła świata” panoramicz­
ny film produkcji USA, dozw. od 
lat 12.

KOLOROWE od 16 do 18 bm. 
„Koniec naszego świata" produk­
cji polskiej, dozw. od lat 16, od 
30 do 22 bm. „Zaćmienie” produk­
cji włoskiej, dozw. od lat 18. od' 
23 do 25 bm. „Ge.-.ersł de;’a P.o- 
vere” produkcji włoskiej, dozw. 
cd lat 16.

BALLADYNA od 17 do 18 bm. 
„Nagie ostrze” produkcji angiel­
skiej, dozw. od lat 16, od 21 do 22 
bm. „Dziwna dziewczyna” pro­
dukcji jugosłowiańskiej, dozw. od

Rozstrzygnięcie 
konkursu 

na wspomnienie 
działacza 
społecznego

W ostatnich dniach doko­
nano analizy prac, złożonych 
w konkursie na wspomnienia 
działacza społecznego Nowej 
Huty pn. „Nasze 15-lecie”. 
Przypominamy, iż konkurs 
ten został ogłoszony w ub. 
roku przez Wydział Kultu­
ry Prezydium DRN. Dom 
Kultury Huty im. Lenina oraz 
Zarząd Dzielnicowy i Fa­
bryczny ZMS. Miał on na 
celu utrwalenie przeżyć i 
wspomnień działaczy spo­
łecznych, partyjnych, związ­
kowych, młodzieżowych, go­
spodarczych, i kulturalno- 
oświatowych.

Jury konkursu, w składzie 
red. Irena Kozielska, Jerzy 
Broszkiewicz i mgr Władysław

»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

W dzielnicy 
zbudowany 
zostanie motel
Przedsiębiorstwo turystycz­

ne „Wawel-Tourist" jest jed­
nym z najlepszych przedsię­
biorstw tego typu na terenie 
całej Polski. W planach na 
najbliższe lata ujęto m. in. 
budowę ną terenie Nowej 
Huty motelu na 60 miejsc 
z kawiarnią, garażami i 
punktem obsługi samocho­
dów. Motel zbudowany zo­
stanie u ujścia Białuchy do 
Wisły. Prace rozpoczną się 
z początkiem przyszłego ro­
ku i trwać będą do drugiej 
połowy 1967 roku.

Warto wspomnieć, ii „Wa- 
wel-Tourist” działa już 4 la­
ta, w ub. roku jego obroty 
przekroczyły 10 min zł przy­
nosząc zysk 580 tys. zł.

Przedsiębiorstwo to zajmuje 
się. wynajmowaniem prywat­
nych' kwater, prowadzi par­
kingi strzeżone, organizuje 
wycieczki turystyczne itp. Po­
siada własny ośrodek cam­
pingowy w Żegocinie.

Projekt budowy motelu w 
Nowej Hucie z pewnością za­
interesuje żywo mieszkańców 
dzielnicy, głównie posiadaczy 
pojazdów samochodowych, 
których liczba wzrasta ’ z 
każdym miesia.cem. bg 

lat 16, ód 24 do 25 bm. „Koniec 
naszego świata" produkcji pol­
skiej dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY 
nieczynny (przerwa urlopowa).

PROGRAM TELEWIZJI
17—23 bm.

SOBOTA
Godz. 10.00: „Opętanie" — film 

fab. 17.05: Program dnia. 17.10: 
8 lekcja jęz. angielskiego. 17.30: 
„100.000 głosów”. 18.00: Program 
tygodnia. 18.15: Program dla mło­
dych widzów. 18.45: Film z serii 
„Bonanza". 19.35: „Wieczorne rcz- 
mówy”. 19.50: „Dobranoc”. 20.00: 
Dziennik TV. 20.20: .przystanek" 
— film. 20.40: Progr. rozrywkowy. 
21.30: Dziennik TV. 21.45: „Opęta­
nie” — film fab.

NIEDZIELA
Godz. 8.50: „Moskiewski Kreml 

wczoraj, dziś i Jutro". 10.00: Progr. 
dla młodych widzów. 14.20: Progr. 
dnia. 14.255 PKF. 14 35: „Na kra­
kowskim Rynku". 15.10: „Piórkiem 
i węglem". 15.30: „Kwadrans 
wiejski". 15.50: Program rozrywk. 
17.03: Film. 17.20: „Ludzie i zda­
rzeń a”. 17.35: „Okazja czyni zło­
dzieja”. 18.50: Teleturniej. 19.50: 
Dobranoc. 20.06: Dziennik TV. 
20.20: „Gwiazdy Hollywood”. 21.10: 
,.Serenada w Parku Sans Souci”. 
22.10 Niedziela sportowa.

P- irDZIAŁEK
Godz. 10.W: „Długa noc 1945” — 

film fab. 17.50: Program dnia. 
17.55: 8 lekcja jęz. rosyjskiego. 
18.15: Film dla dzieci. 18.23: „Re­
publika Zaglębiowska”. 18.50: „Ki­
no. krótkich filmów”. 19.20: „Eu-

konkursu, 
wyróżnię - 

autorów 
pozostali

Sadowski postanowiło nie 
przyznawać nagród, ponieważ 
prace nie odpowiadały wszy­
stkim warunkom 
Ustalono natomiast 
nia pieniężne dla 
najlepszych prac, 
otrzymają nagrody książko­
we.

I wyróżnienie przyznano za 
pracę godło „X-50”, dwa rów­
norzędne II stopnia otrzyma­
li red. Jacek Żukowski (go­
dło „Ewa”) i Kazimierz Szpej- 
da (godło „Pszczoła”).

Ogólnie jury stwierdziło, li 
poziom prac nie był zbyt wy­
soki, a zasięg konkursu nie 
objął szerszych kręgów spo­
łeczeństwa. Sądzimy, iż w 
przyszłości tego rodzaju kon­
kursy cieszyć się będą więk­
szym zainteresowaniem miesz­
kańców Nowej Huty i pra­
cowników kombinatu. Z pew­
nością przeżycia wielu osób 
są bardzo ciekawe i warte 
odnotowania. bg

...wbrew 'potrzebom nie- 
otwierane są żadne sklepy w 
niedzielę, prócz tych z nabia­
łem? Bardzo rozsądne było 
kiedyś zarządzenie, aby przy­
najmniej „Delikatesy” czyn­
ne były w niedzielę w godzi­
nach przedpołudniowych. Nie­
stety, ktoś uznał, że to „zby­
tek” i podpisał nowe zarzą­
dzenie. Sprawia to wiele trud­
ności tym, którzy np. przyj­
mują nieoczekiwanych gości, 
a także innym mieszkańcom, 
nie zawsze mogącym zaopa­
trzyć się we wszystko w so­
botę.

Sprawa jest o tyle niezrozu­
miała, że w innych miastach 
„Delikatesy” czynne są w nie­
dzielę, ku zadowoleniu klien­
tów. O cóż więc chodzi? O 
przemęczenie personelu? 
Owszem* bierzemy to pod u- 
wagę, ale sprzedawczynie mo­
głyby przecież pełnić tć kilku­
godzinne dyżury co drugi ty­
dzień na zmianę. A może by 
przynajmniej otwierać jakiś 
kiosk spożywczy? Piszemy to 
w imieniu mieszkańców No­
wej Huty i pod rozwagę Wy­
działu 
DRN.

Handlu Prezydium

*
Nowej Hucie istnieją— w

rż... dwa saturatory do napeł­
niania syfonów wodą sodową. 
Jeden w sklepie cukierni­
czym „Markiza” a drugi w 
ciastkarni „Bambo”. W dni 
upalne tworzą się tasiemcowe 

17.35:
17.50:
18.00:
18.35:
19.20:
20.00:

20.20: ,.w dolinie 
Długa noc 1943” —

22.30:

17.50: 
18.03: 
film 

mor- 
20.00:
kra-

ręka”. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. 20.20: Teatr TV: 
„Glos" — Zdzisława Skowrońskie­
go. 21.30: „Wieczór nad jezjorem”. 
22.03: Dziennik TV.

WTOREK
Godz. 17.15: „Rozmaitości”.

9 lekcja jęz. angielskiego. 
„Na półkach księgarskich”. 
Film dla młodych widzów. 
„Klakson". 18.55: „Bryza”. 
Teleturniej. 19.50: Dobranoc. 
Dziennik TV.
Raby”. 20.30: 
film. 22.15: Dziennik TV. 
„Na wielkim ekranie”.

ŚRODA
Godz. 10.00: „Zuzanna i chłop­

cy". 17.05: Program dnia. 17.10: 9 
lekcja jęz. rosyjskiego. 
PKF. 17.40: „Filipinki”. 
„Babcia, dziadkowie 1 ja” 
fab. 19.30: „Gawędy wilków 
skleił”. 19.50: Dobranoc. 
Dziennik TV. 20.20: Album 
kowski. 20.35: „Zuzanna i chłop­
cy” film. 22.00: Dziennik TV. 22.15: 
Program rozrywkowy-.

CZWARTEK
Godz. 13.55: Program dnia. 14.00: 

Film dla dzieci. 15.20: Teatrzyk w 
koszu. 16.00: Koncert estradowy. 
16.40: „Polacy na równiku". 
„Skalmierzanki” — wodewil. 
„Spotkania z 
„2ołnierze” — 
20.00: Dziennik 
reezka” — film 
mości sportowe, 
go banda” — film.

MĄTEK
Godz. 17.15: Program dnia. 17.20:

10 lekcja jęz. angielskiego. 17.4Ó: 
10 lekcja jęz. rosyjskiego. 18.00: 
„Nie tylko dla pań". 18.25: ..Poli­
gon”. 18.35: „Przygody rodziny 
Cdrzutowskich”. 19.20: Wszechni­
ca TV. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dzlj-r lk TV. 2C 33 „Krukowskie 
portrety". 20.35; II TV Fest!wal 
Teatralny ..Miłość i gniew”. 22.35: 
Dziennik TV.

UWAGA: Redakcja nie od po- 
wiada za zmiany w programie kin 
i telewizji

przyrodą", 
widowisko 
TV. 20.35:

17.10: 
18.25: 
1'30: 
TV.

„C6-
TV. 21.05: wiado- 
21.20: „Tata i je-

Dziecięcy urząd pocztowy 
to dobry pomysł

W tych dniach odbyła się 
przyjemna uroczystość na ko­
lonii dzieci pracowników 
służby łączności, mieszczącej 
się w szkole nr 92 w os. Spół­
dzielczym. Wzięli w niej u- 
dział m. in. dyrektor Okręgu 
Krakowskiego mgr Kazimierz 
Zmuda, przewodniczący Za­
rządu Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Łącz­
ności — Stefan Łabędzki o- 
raz przedstawiciele służby 
łączności i kierownictwo ko­
lonii.

Po uroczystym apelu nastą­
piło otwarcie urzędu poczto­
wego na kolonii, w którym 
pracuje 4 małych koloni­
stów: naczelnik, telefonistka i

kolejki, spragnieni ludzie cze- 
" kają prawie godzinę, aby na­

być upragnioną wodę. Perso­
nel ma istne urwanie głowy, 
klienci się denerwują, a 
wszystko to można przecież 
zmienić, instalując jeszcze kil­
ka saturatorów w różnych 
punktach dzielnicy.

♦
„.plac zabaw w osiedlu Cen­

trum A został wreszcie o- 
twarty, o czym pisaliśmy już 
w „Głosie". Jest jednak jed­
no „ale”. Otóż w niedzielę o- 
gródek zamknięty jest na 
przysłowiowe cztery spusty. 
Dzieci wałęsają się po chodni­
kach i jezdniach, a przecież 
chodziło właśnie o to, żeby 
zapobiec niezorganizowanym i 
niewłaściwym zabawom. Weź- 

. my ponadto pod uwagę i to, 
że wielu rodziców pracuje 

.również w dni świąteczne — 
w ruchu ciągłym i nie ma 
wiele czasu dla swych po­
ciech. Nie wszystkie mogą w 
niedzielę wyjechać za miasto...

Beauprc w Nowej 
na osiedlu Willo- 

19 teL 419-57, w 
wtorek i czwartek od-

W Szkole Rodzenia
...prowadzonej przez dr Ja­

dwigę 
Hucie 
wym 
każdy 
bywają się lekcje przygotowa­
nia do porodu. W cyklu wy­
kładów mówi się o higienie i 
estetyce ciąży, o jej rozwoju, 
o przebiegu porodu i o zacho­
waniu się w czasie porodu, 
a także o pielęgnacji niemo­
wlęcia. Po wykładach — lek­
cja gimnastyki. Szkoła Rodze­
nia zaprasza wszystkie kobie­
ty w ciąży do wzięcia udziału 
w kursie, który jest bezpłat­
ny. trwa sześć tygodni i zaj­
muje tylko* jedno popołudnie 
w tygodniu. Przygotowanie do 
porodu ma doskonały wpływ 
na zdrowie i samopoczucie, a 
także skraca i ułatwia poród, 
co zapewnia matce i dziecku 
wiele korzyści.

W Szkole Rodzenia można 
też odbyć poród pod dobrą o- 
pieką, a w miłej, domowej 
atmosferze.

Kącik filatelistyczny

Czechosłowacka 
Spartakiada

Zbieracze znaczków sporto­
wych mają znów okazję do 
wzbogacenia swoich zbiorów, 
znaczkami wydanymi w Cze­
chosłowacji. Tę nową sporto­
wą serię poczta CSRS wydała 
z okazji wielkiej ogólnokrajo­
wej spartakiady w roku 1965.

Znaczki wyd.-no w kolorze 
białym z różnobarwnym ry- 
runkiem sylwetek sportowców 
i obiektów sDortowych- 

dwóch doręczycieli. „Pracow­
nicy” urzędu, w ubraniach 
służbowych, zameldowali się 
dyr. Zmudzie, który złożył im 
serdeczne gratulacje.

Oto prawdziwy urząd pocztowy, tyle tylko, źe jego pracownicy 
mają zaledwie pa kilka lub kilkanaście lat...

W urzędzie dzieci mogą za­
kupić listy, pocztówki, znacz­
ki. mieści się tu skrzynka 
pocztowa, do której uczestni- 
<y kolonii wrzucają listy do 
swych rodzin. Zadaniem dorę­
czycieli jest dostarczanie 
dzieciom do pokoi listów i 
przesyłek, codziennie przy­
chodzi ich około 60. W urzę­
dzie pocztowym znajduje się 
również centrala telefoniczna, 
a we wszystkich pokojach 
kolonistów — telefony.

Kolonia Dyrekcji Poczty i 
Telekomunikacji Okręgu Kra­
kowskiego liczy 118 dzieci, z 
województwa krakowskiego i 
rzeszowskiego. Jak informuje 
r.as kierownik kolonii Stani­
sław Michalski, dzieci prze­
bywają tu od 26 czerwca. Zor­
ganizowano kilka sekcji, m. 
in. kulturalno-oświatową, 
sprawności, świetlicową. Ko­
loniści mają do dyspozycji sa­
lę gimnastyczną, świetlicę (z 
radiem i telewizorem). Kolo-

i Nowej Hucie po raz pierw­
szy, z dużym zainteresowa­
niem zwiedzają zabytki Kra­
kowa, Nową Hutę, biorą u- 
dział w wycieczkach do 
Wieliczki i Tyńca. Wia­
domości o Nowej Hucie wy­
korzystano na ciekawej zga­
duj-zgaduli na temat historii 
Nowej Huty, jej mieszkańców, 
nowohuckich osiedli, otocze­
nia dzielnicy itp.

Dzieci, poza rozrywką f 
zwiedzaniem przystąpiły do 
akcji czynów społecznych. 
Dbają o utrzymanie w czy­
stości otoczenia 
szkolnego.

Na zakończenie 
prezy koloniści 
kilka piosenek dla 
gości. Warto 
go rodzaju 
obsługiwany 
ków kolonii 
po raz pierwszy. Inicjatywa 
warta naśladowania i na in­
nych koloniach. bg

ooooooooaocxxsccîotcoooooocxxxxxxjocxwocooc» 
Z NOTATNIKA OBSERW A TORĄ

Z deszczu... pod rynnę
Daszek, czy sito? Takie py­

tanie można sobie zadawać, 
stojąc w czasie deszczu pod 
tzw. zadaszeniem na przy­
stanku pod Budynkiem S w 
Centrum Administracyjnym 
HiL. Nie chroni ono bowiem 
przed ulewnym deszczem, któ­
ry przenika przez nie szpa­
rami. Moknie więc chodnik, 
ławki i ludzie. A na 15-tkę i 
14-tkę trzeba nieraz długo 
czekać...

Sporo takich kąpieli mieliś­
my w deszczowym czerwcu i 
w wyjątkowo wilgotnym lipcu 
także. Trzeba coś zrobić z a- 
żurowym daszkiem, bo Wi­
cherek ciągle jeszcze zapo- 
wiada niepewną pogodę!

To także kultura!
Znów należy kogoś pochwa­

lić, jako wyróżniającego się 
pośród sprzedawców naszych 
placówek uspołecznionego 

handlu. Pochwalić z prawdzi­
wą przyjemnością. Na po­
chwałę zasługuje personel 
Drogerii MHD przy Placu 
Centralnym za fachową ob­
sługę klientów, więcej — za 
życzliwość dla kupujących. 
Przykładem tego bywają dobre 
rady udzielane niezdecydowa­
nym nabywcom drobnych u- 
pominków imieninowych (a 
ostatnio sporo było imienin, 
na przestrzeni ostatnich kilku 
tygodni). Pracownice Drogerii 
nie żałują czasu dla klienta, 
pragnącego nabyć coś ładnego, 
starają się opakować zakupio­
ny towar możliwie najstaran­
niej i najciekawiej.

To właśnie jest kultura 
handlu. Brawo dla zespołu 
pracowniczego Drogerii przy 
Placu Centralnym!

re­
ír 

na
11-

Róże i... bez róż
b licznie wygląda nasza 

prezentacyjna Aleja Róż, 
całej pełni zasługująca 
swoją nazwę. Przyjemnie 
siąść na ławeczce pośród pach­
nących kwiatów i pomarzyć, 
odpocząć. Mniej milo jednak 
odbywa się już wędrówkę po­
iród bloków osiedli dawnego 
kompleksu B i C, na krańcach 
dzielnicy. w stronę Zalewu.

własny gabinet 
szczęście, poza 

anginy, nie 
poważniejszych

nia posiada 
lekarski, na 
wypadkiem 
stwierdzono 
chorób.

Zaglądamy 
mieszkają mali koloniści. 
Wszędzie panuje ład i porzą­
dek. Z rozmowy z dziećmi do­
wiadujemy się. iż czują się w 
Nowej Hucie bardzo dobrze. 
Wiele z nich jest w Krakowie

do sal, gdzie 
mali

budynku

miłej im- 
odśpiewali 
zebranych 

podkreślić, iż te- 
urząd pocztowy, 
przez uczestni- 

zorganizowano

Zieleń raczej zaniedbana, 
klatki schodowe niezbyt czy­
ste. Czyżby te Komitety O- 
siedlowe mniej miały inicja­
tywy, niż w innych częściach 
Nowej Huty? ik.

Zagraniczni dyktatorzy mo­
dy głoszą, że w bieżącym se­
zonie kolor biały jest jednym 
z najmodniejszych — obowią­
zujący w modelach letnich 
sukienek. A więc każda pani, 
pragnąca wyglądać elegancko, 
musi w swojej garderobie po­
siadać przynajmniej jedną 
białą sukienkę. Trochę w tym 
i racji, bo biała sukienka 
wspaniale podkreśla kontra­
stową karnację opalonego cia­
ła. A że do tej pory nie było po­
gody i 
by się z kolorem skóry? 
Mamy 
jeszcze

biel sukienki zlewała

przecież przed sobą 
dwa tygodnie lipca i 

cały sierpień — może w sierp­
niu pogoda dopisze.

Na wszelki wypadek i żeby 
być w zgodzie z wymogami 
najnowszej mody prezentuje­
my w naszym kąciku ten bar­
dzo ładny model (który nie 
musi koniecznie być uszytx_i 
białego materiału»
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Jak to na kolonii ładnie...
W Paczkowie w wojewódz­

twie wrocławskim przebywa­
ją na kolonii letniej dzieci 
pracowników Krakowskich 
Zakładów Betoniarskich i Żel­
betowych z Lęgu. Dziewczyn­
ki odpoczywają w pieknej o- 
kolicy, niedaleko lasów i w 
pobliżu dużego jeziora otmu- 
chowskiego. Kolonia dysponu­
je własnym autokarem, dzię­
ki czemu można organizować 
atrakcyjne wycieczki, np. do 
Wrocławia czy Jeleniej Gó­
ry-

Na I turnusie zastaliśmy 
140 dziewczynek. II turnus 
przeznaczony jest dla chłop­
ców. Kierownikiem kolonii 
jest ob. Ryszard Wdzięczkow- 
ski — świetny organizator i 
pedagog, kierownik szkoły w 
os. Bieńczyce E w Nowej Hu­
cie. Wśród wychowawczyń 
spotkaliśmy także ob. Kata­
rzynę Florek z Nowej Huty, 
która prowadzi tu ciekawe 
zajęcia rytmiczno-taneczne a 
aktualnie przygotowuje dzieci 
do obchodu święta 22 Lipca.

Dzieci są bardzo zadowolo­
ne z kolonii, gdzie wyżywie­
nie jest doskonałe a czas or­
ganizuje się zgodnie z różny­
mi zainteresowaniami koloni­
stów. Przedstawiamy dziś 
kilka zdjęć z kolonii, na któ­
rej niestety nie zastaliśmy 
wszystkich dzieci. Część ich 
zwiedzała ZOO we Wrocła­
wiu.

Tekst i foto: 3. BROŻEK
Nie tylko zabawa ale i praca. 

W czynie społecznym dziewczynki 
plewią ogródek przy szkole 1000- 
lecia nr 3 im. Karola Świerczew­
skiego, w której znalazła swą sie­
dzibę kolonia.

Niezmiennym powodzeniem cieszą się gry w piłkę, które mają 
zwolenników nawet już o zmierzchu...

Tańce w kółeczku i piosenki są także ulubionym zajęciem dziew­
czynek. Po takich zabawach ruchowych apetyty dopisują jak 
nigdy«.

Po apelu plose nka I wkrótce kolonistki udadzą 
się na spoczynek, by w następnym dniu znów 
przystąpić do wesołych gier i zabaw.

„AKTORZY” 
REŻYSERIA: JUAN ANTO­

NIO BARDEM
PRODUKCJA: HISZPANIA 
KINO: „ŚWIATOWID", OD 

17 DO 19 BM.
Dramatem obyczajowym 

jest jedenasty po wojnie na 
polskich ekranach film hisz­
pański „Aktorzy". Bardem, 
potomek trzech pokoleń ak­
torskich dał w tym filmie u- 
twór niemal że autobiogra­
ficzny, traktat o zawodzie 
aktorskim, zawodzie w wa­
runkach hiszpańskich nieła­
twym i pełnym swoistej eg­
zotyki. Film stał się pierw­
szą zapowiedzią talentu Bar- 
dema. Jest to dzieło proste, 
bezpośrednie i surowe, opo­
wiedziane obrazami niezwykle 
sugestywnymi i pełnymi in­
wencji, ekspresją aktorskich 
twarzy ukazanych w dużych 
zbliżeniach.

„DESZCZ PADAŁ NA 
SZCZĘŚCIE”

REŻYSERIA: ANTONIN
KACHLIK

PRODUKCJA: CZECHO­
SŁOWACJA.

KINO: „ŚWIATOWID” OD 
20 DO 22 BM.

Ten dramat psychologicz­
no - obyczajowy mógłby stać 
się zwykłą tuzinkową opo­
wieścią obyczajową o dziew­
czynie, która potrafiła prze­
ciwstawić się konwencjonal­
nym pojęciom o moralności. 
Wyróżnia sie jednak — spo­
śród wielu filmów tego ro­
dzaju — interesującą formą 
narracji. Twórcy konsek­
wentnie zrywają z logiczną, 
uporządkowaną formą opo­
wieści: siłą popychającą nar­
rację jest monolog wewnętrz­
ny bohaterki, która w dniu 
swego ślubu wspomina roz­
wój znajomości z narzeczo­
nym. Pasmo retrospekcji

Spotkania krakowskich 
szaradzistów

Wielu zapalonych zwolen­
ników rozrywek umysłowych 
z pewnością zainteresuje wia­
domość. że w Krakowie ist­
nieje Klub Szaradzistów i że 
jego członkowie spotykają się 
co tydzień w Krakowskim 
Domu Kultury— Bynek Głów­
ny 27. Spotkania odbywają 
się co wtorek o godzinie 18.30 
w pokoju nr 98.

Przy okazji informujemy, 
że prezesem Krakowskiego 
Klubu Szaradzistów jest 
znany polski szaradzista pan 
Władysław Smoła, jest on au­
torem wielu ciekawych zadań 
drukowanych w „Rozrywce” 
i „Szaradziście”, podpisywa­
nych pseudonimem „Tońko”.

rzuca coraz pełniejsze świa­
tło na sylwenci moralne bo­
haterów i stwarza wystarcza­
jącą motywację dla końco­
wej decyzji dziewczyny. Wie­
le uwagi poświecili twórcy 
także oprawie zdjęciowej i 
scenograficznej — służącym w 
tym filmie do wytworzenia 
szczególnie sugestywnego na­
stroju.

Na marginesie „Deszczu” 
warto dodać, iż kinematogra­
fia czechosłowacka przeżywa 
wspaniały renesans, czego do­
wodem jest zdobywanie wie­
lu nagród na międzynarodo­
wych festiwalach. Polska 
twórczość filmowa zeszła nie­
stety na plan dalszy, chociaż 
„Walkower” i. „Salto” pozwa­
lają na optymizm. Może w 
niedługim czasie zdobedziemy 
utraconą pozycję w kinema­
tografii światowej?

„PRZEŚLADOWANIE”
'Amerykański reżyser Ar­

thur Fenn realizuje film 
„Prześladowanie”. Rzecz roz­
grywa się w prowincjonal­
nym miasteczku, które jest 
terroryzowane przez bogatych 
finansistów. Jak pisze prasa 
amerykańska, w filmie Pen- 
na nie padnie ani jedno sło­
wo o zamachu na Kenne­
dyego, ale można się domyś;

ANEGDOTY
RÓŻNICA

Teodor Roosevelt miał ma­
łego pieska o bardzo zaczep­
nym charakterze, który ciągle 
wszczynał walki z różnymi 
psami i zawsze wychodził z 
nich mocno poturbowany.

— Pański pies nie umie 
walczyć — powiedział ktoś.

— Przeciwnie — odparł 
prezydent — on umie walczyć 
wspaniale, tiilko nie umie 
ocenić możliwości innych 
psów!

ZNUŻENIE

Po śmierci pana Durand 
francuskie towarzystwo ubez­
pieczeniowe zażądało od pani 
Durand wypełnienia tak wiel­
kiej ilości przeróżnych for­
mularzy, że wreszcie zdener­
wowana wdowa wystosowała 
następujący list:

„Nie mam zamiaru wy­
pełniać ani jednego więcej 
idiotycznego formularza. Tak 
zmęczyliście mnie tym wszy- 

leć, 2e miasto, o któryij? 
wa, to Dallas...

ZAKUPILIŚMY
„DIu»ie lodzie Wikingów” 

— angielsko-jugosłowiański 
barwny i szerokoekranowy 
film przygodowy reżyserii 
Jacka Cardiffa. Rywalizacja 
Wikingów i Maurów o le­
gendarny złoty dzwon. Pięk­
ne adriatyckie plenery sta­
nowią tło bogatej w wyda­
rzenia akcji.

„Zamieńmy się mężami” — 
również barwna i szerokoe­
kranowa komedia amerykań­
ska w reżyserii Dawida Swif­
ta. Perypetie niezaradnego 
małżonka, który pragnąc u- 
łatwić przyjaciółce swej żo­
ny zdobycie spadku — udaje 
jej męża. W głównej roli 
wspaniałą kreację stworzył 
Jack Lemmon, znany nam 
dobrze z „Garsoniery”. Part­
nerką jego jest Romy Schnei­
der. którą widzieliśmy m. in. 
w filmie NRF „Dziewczęta w 
mundurkach”.

„Smak zemsty” — barwny 
western produkcji hiszpań- 
sko-wloskiej. Trzej bracia 
wobec faktu zamordowania 

ich ojca przez szajkę bandy­
tów; porządek i prawo prze-* 
ciw spontanicznej zemście. _ 

stkim, ze chwilami umiałabym 
aby mój mąż nie umarł!”

STANOWISKO
Po śmierci pewnego 'dyrek* 

tora departamentu, do ów­
czesnego premiera Winstona 
Churchilla zwrócił się pe­
wien karierowicz z pytaniem, 
czy nie mógłby zająć miejsca 
nieboszczyka.

— Nie mam nic przeciw­
ko temu — odparł Churchill 
— musi pan to jednak uzgod­
nić z zarządem cmentarza.

STOPIEŃ UCZUCIA
Malcolm Ferguson, amery. 

kański profesor geometrii, o- 
powiada, że ma przyjaciela 
Chińczyka, również profesora 
geometrii, który pierwszego 
wieczoru, gdy się poznali, 
wyznał mu po kilku głęb­
szych: „Kocham żonę jak ni­
kogo na świecie! Przepraszam, 
skłamałem! Euklidesa oczy­
wiście kocham bardziej!”
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POZIOMO: 1. znajdziesz ją
wśród narzędzi ogrodniczych, 6. 
zwisająca część dachu, 10. śmierć 
pozorna, 1?. Aida, 7'ar.ru lub Flis
13. usypisko kamienne na dnie 
rzeki, 14. „syn" po hebrajsku, 15. 
poeta rosyjski z grupy tzw. po­
etów wsi (1887—1937), 17. zapadnia 
w podłodze sceny teatralnej, 19. 
imię żeńskie, 20. domena urzędni­
ka, 22. jedno z dzieł Williama 

Szekspira, 25. zabawa towarzy­
ska, 27. pierwiastek chemiczny, 
28. półwysep w ZSRR, na którym 
•r.Sjduje się Sewastopol, 29. muza 
z lirą w ręce, 30. zaraz po świcie, 
31. dostojnik abisyński, 32. słodki 
sok kwiatów.

PIONOWO: 1. turysta, podróżu­
jący po całym świecie, 2. punkt o- 
ricntacyjny, 3. bogini grecka, u- 
r od zona z głowy Zeusa. 4. samo- 

władca w dawnej Rosji, 5. mocny 
napój alkoholowy. 7. części świa­
ta. 9. boja na morzu, 11. szeroki 
płaszcz bez rękawów, 13. boga­
ctwo mineralne, 16. właśnie jest,
18. zaciosany kolek, 21. polityk 
ateński, przeciwnik Peryklesa, 23. 
to samo co kolejka, 24. inicjały 
Greckiej Ludowej Armii Wyzwo­
leńczej z czasów II wojny świa­
towej, 25. sprzęt do wyrzucenia,
26. strzela do zakochanych, 24. 
największa wyspa jugosłowiańska 
na Adriatyku.

Uzupełnianka
W miejsce kresek wpisać odpo­

wiednie litery tak, aby powstały 
pełne wyrazy — rzeczowniki. Li­
tery dopisane, czytane kolejno, u- 
tworzą rozwiązanie.
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Dopełnianka

to prawej części figury wp sai 
16 wyrazów czteroliterowych a 
następnie na pocz tku każde-zo - 
t..ch oo„.—- ¡»o c-./.e „u-.j ....
aby powstały nowe słowa sześcio- 
literowe. Litery w zaznaczonym 
rzędzie pionowym czytane z góry 
na dół utworzą aktualne rozwią­
zanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. 
wlecze się za tobą, gdy świeci 

■Jońce, 2. wypełnia ponoć całą 
przestrzeń kosmiczną, 3. korab 
Noego, 4. realizuje się w banku, 
5. sprawdza warty wojskowe. 6. 
znajdziesz ją w sklepie na kon­
tuarze, 7. używa się jej jako pod­
pórki, 8. jedna drugą myje, 9. 
ptak nadmorski, 10. musi być na 
końcu wyścigu, 11. to co zrobi­
łeś. 12. werniks chiński, 13. wciąż 
ryje, 14. nić metalowa, 15. weż ją 
z pięciolinii, 16. któż jest bez niej?

Dla ułatwienia podajemy zna­
czenie wyrazów szcścioliterowych:
1. kij. 2. bluza, 3. minerał, 4. 
wiązka, 5. metal, 6. autorytet, 
7. kopaczka, 8. zmartwienie, 9. 
pralnica, 10. gwiazda, 11. reakcja,
12. żużel, 13. tajemnica, 14. ciast­
ko, 15. chwila, 16. nawałnica. '

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 23. 
VII br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy na- 
dcślą przynajmniej jedną prawi­
dłową odpowiedź, redakcja rozlo­
suje nagrody w postaci BON0W 
KSIĄŻKOWYCH.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 26

KRZYŻÓWKA
FOZIOMO: 1. maniok,^. tak, 9. 

ara, 10. driada. 11. Tamara, 13. 
tan, 14. Kama, 15. jama, 16. aszu, 
1?. tur, 18. nurt, 20. kord, 23. Ar- 
tek, 26. opos, 27. sorgo, 28. zale­
ta. 29. Aar, 30. Aran, 31. tusza.

PIONOWO: 1. mat, 2. Araks. 3. 
namaz, 4. Odra, 5. kra, 6. tatar, 
7. Adam, 8. kanał, 12. Amundsen, 
"». .„t—, »«. • z-. ,
-j. . egaz, 21. opar, 22. rola, 24. 
tras, 25. kora.

UZUPEŁNIANKA
PROPAGUJ NASZE PISMO!
Wyrazy pomocnicze: 1. procce

2. opinia, 3. agrest, 4. ujście, 5. 

narcyz, 6. szkoła, 7. epizod, 8. 
istota, 9. monter.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR Zł

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. opis, 5. smar, 9. 

kora, 10. kita, 11. azyl, 12. asan,
13. Paderewski, 16. para, 17. Ania,
19. troposfera, 25. Rawa, 26. etap,
27. Amos, 28. kepi, 29. kicz, 30. 
tras.

PIONOWO: 1. okap, 2. poza, 3. 
iryd, 4. salep, 5. Skawa, 6. miss, 
7. atak, 8. rani, 14. rano, 15. Eris, 
17. apasz, 18. afekt, 19. trak, 20. 
rami, 21. owoc, 22. eter, 23. rapa, 
24. Apis.

WIRÓWKA
1. ławica, 2. murawa, 3. łacina, 

4. Niniwa, 5. narada, 6. danina, 
7. tanina, 8. serdak. 9. kanapa, 
10. patoka, 11. skarpa, 12. patera.

BONY KSIĄŻKOWE
za rozwiązanie zadań otrzymują:

1. Janina Brodzik, Nowa Huta, 
Os. Szklane Domy 3/27; 2. Lucjan 
Kiepiel, Nowa Huta, Os. Zgody 
10/44; 3. Grażyna Klimczyk, No­
wa Huta. Centrum „B” bl. 3/19; 
4. Kazimierz Kopera, Nowa Hu­
ta, Centrum „B" bl. 3/20; 5. Kry- 
s.yna Kurdybelska, Nowa Huta, 
Os. Szkolne 38/64 ; 6. Wacław Ma­
larski, Nowa Huta, ul. Krako­
wiaków 3S/17; 7. Zofia Nowicka, 
Nowa Huta. Os. Bieńczyce „E” 
bl. 16/103; 8. Jerzy Pięta, Nowa 
Huta, Os. Willowe 23/1; 9. Anna 
Płatek, Nowa Huta, Os. Na Skar­
pie 36/38; 10. Mieczysław Sitarski, 
" c - ‘ - ne 13/44; 11.

'T.-de-sz Tyrankiewicz, Kraków, 
ul. Dietla 21/12; 12. Janusz Wach- 
nicki, Kraków 24, ul. Pamiętna 5; 
13. Franciszka Wiśniowska, Kra­
ków 3, ul. Cicha 11; 14. Andrzej 
Woźny, Kraków, ul. Strzelecki 
19/6; 15. Mieczysław Wysocki, No-, 
wy Sącz 1, uL Jagiellońska 220, ,


